Sobota, 8 Stycznia 1910. 


Rok 100. 


m 


Wychodzi codziennie o godzinie 5,po południu 


z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88 


zamiejscowa: 


.32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
| 


2K70 h, | 


) 
t 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Prenumerata 
Ni 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od I lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi 4 K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K, | óćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie . 6 K, 
półrocznie . 2K 


| 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne, 


Wiersz petitowy lub jego 


ZAPROSZENIE. DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


sa Fudnia). . . . .”. 24% 
półrocznie (od 1 stycznia do 80 

czerwca) R. . OEG 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

JEMA) . «% .-. 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 20 

Zamiejscowa; 

rocznie 32 K— h 
półrocznie . . . . . 16 K— h 
ćwierćrocznie . 8 K— h 
miesięcznie . . 2 K—h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwierćroczni . 1K50} 

miesięczni .— K60h 

„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


nocie =. i 7. a 48 K 
pólrocznie 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


„dazeta Lwowska“ rozpoczęła z 
„pierwszym stycznia setny rok istnienia 
W fejletonie, obok listów z Warszawy, 
Krakowa, Wiednia. Petersburga, 
Londynu, Paryża, Berlina, Mona- 
chium, Rzymu i t. d., zamieszczać będzie- 
my prace wybitnych polskich pisarzy, mię- 
dzy innymi: Teodora Jeske-Choińskie- 
go, Maryana Dubieckiego, Maryana G a- 
walewicza, Franciszka Rawity-Ga- 
wrońskiego, Hajoty, Kornela Maku- 
szyńskiego, Elizy Orzeszkowej, 2y- 
gmnnta Sarneckiego, Kazimierza Tet- 
majera, Gabryeli Zapolskiej, Henryka 
Zbierzchowskiego i w. i. Najnowsze 
wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, mu- 
zyka — będą nadal omawiane wyczerpująco 
i rzeczowo. 
W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace naj- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- 
ków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Prezydyum Rady Ministrów, 
dr. Ignacemu Rosnerowi, krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 


stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
sekcyjnym w Prezydyum Rady Ministrów, 
dr. Janowi Żolgerowi i dr. Fryderykowi 
Wilekensowi, ordery Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek- 
cyjnemu w Prezydyum Rady Ministrów, dr. 
Fryderykowi Pinschofowi, tytul i chara- 
kter radcy minis teryalnego z uwolnieniem od 
taksy. 


P. Minister skarbu zamianował inspe- 
ktora ełowego, Romana Martiniego, star- 
szym inspektorem ełowym dla okręgu krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnietwa 
zamianował eksponowanego w Budapeszcie 
weterynarza powiatowego, Stefana D ynd o- 
wicza, starszym weterynarzem powiatowym: 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
asystenta kancelaryjnego, Adolfa Elnera, 
z Przemyśla do Czerniowiec, oraz zamiano- 
wał asystentami kancelaryjnymi, oficyantów 
kancelaryjnych: Adama Kazimierza Ñan ë- 
tre w Załoścach dla Lwowa, oraz Berisza 
Stramera we Lwowie dla Przemyśla. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami, praktykantów są- 
dowych: Franciszka Jana Sypka, dr. Ru- 
dolfa Webera, dr. Wojciecha Nowaka, 
Fugeniusza Stodolaka i Jakóba Filipa 
Gichockiego. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował asystentami kancelaryjnymi, ofi- 
cyantów kancelaryjnych: Feitla Pelikana 
dla sądu obwodowego w Rzeszowie i Marce- 
lego Pedenkowskiego dla sądu krajo- 
wego w Krakowie. 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 6 
stycznia 1910 1. XVII 840%161 w sprawie 
wprowadzania zwierząt racicowych z Włoch, -— 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


p 


Lwów, 7 stycznia. 


Balfour przeciwko Niemcom. 


Mr. James Artur Balfour należy do 
najwybitniejszych polityków angielskich. Gen- 
tleman w każdym calu, sceptyk, który swej 
filozofii zwątpienia dał wyraz w znakomici 
napisanem dziele, cieszy się Balfour tem 
kszą sympatyą, że jest nierównie przyst 
niejszy, aniżeli byli n. p. Salisbury, G 
stone, Disraeli. Posiacią żywo przypami 
jac ych uczonych, w życia codzienneru Ou- 
znacza się troskliwością o poprawne formy, 
co między innemi cechuje go również jako 
parlamentarzystę. Z trybuny mowey nie o- 
szezędza przeciwników, ale każdy cios, naj- 
bardziej nawet zabójczy, umie okrasić tonem 
pelnym godności, swadą zawsze respektują- 
cą przeciwnika, 

W [zbie siedzi w pierwszej ławie, bla- 
dy, z glowa pochyloną, z nogami szeroko 
rozstawionemi. Kto go tak obaczy, zwłaszcza 
w pożniejszych godzinach rozpraw. gdy po- 
siedzenie przeciągnie się po za zwykłą porę, 


Ludwik Romocki. 


Ostatni Zajazd na Mazowszu. 


(Ciąg dalszy). 


Więc gdy pan rejent Cyprysiński, grze- 
cznie wysłuchawszy wujaszka, z calą atten- 
eyą, ale zimno mu zdeklarował, że się tej 
sprawy i wznowienia procesu nie podejmuje, 
pułkownik go nazwał niewdzięcznym. Nie 
odstraszyły go także odmowne responsy 1 
innych prawników. Znalazł się wreszcie ja- 
kis kauzyperda, który akcyę wszczął, prze- 
ciągając ją długo — hez skutku. Ale pułko- 
wnik od pomysłu swego bynajmniej nie od- 
stąpił. Nie tak — to tak. 

Wybrał się też zaraz do swego sqsia- 
dnjącego z Szułnmierzem Koziczyna, akcyę na 
miejscu rozpocząć. Tu mu jednak zabrał naj- 
pierw trochę czasu zatarg z innym sąsiadem, 
generalem Wincentym Krasińskim z Opino- 
góry. 

Posyłał pan pułkownik wozy ze zbożem 
do Pułtuska. Pod samą Opinogóra, ge- 
nerał w podróży na ciężkiej ziemi, jadąc 
kolasą, z wszelkiemi przyborami do dłuż- 
szych peregrynacyj, materacem rozkłada- 
nym i stolikiem do pisania, w ośm ko- 
ni, sześć pocztowych. które mu się z rangi 
należały i parę własnych, tak utknął, że go 
na rękach do pałacu przenosić musiano, przy- 
czem, upuszczony, w błocie sie skąpał. Na roz- 
kaz jego duchem reperowano drogę. Rządca, 
na którego głowę pierwsze gromy z powodu 
jej haniebnego stanu spadły, zwalał winę na 


wołami uprzężone podwody z Koziczyna, któ- 
re tędy, ładowne zbożem do Pułtuska idąc, 
za głęboko sie w ziemię hrabiowską wory- 
wały. „Nie puszczać !* zakomenderował hra- 
bia Wincenty. 


— Jak mi wasan nie przejedziesz, — za- 
powiedział swojemu podstarościemu pan A- 
dam, to się wasan sam do kałuży po- 
łóż, a mi nie wracaj! 

Wobee tego, gdy główni dowódcy, nie 
pospolitując się, za murami swoich rezyden- 
cyj, oczekiwali belli ewentum, nieszezęsni 
wykonawcy ich woli gotowali się skóry 
nadstawić, ale zdaje się, porozumiawszy się 
uprzednio, niby w pertraktacyach w karczmie 
przydrożnej zasiedzieli się przy butelce, gdy 
znowu ich podwładni z wielkiem wyładowy- 
waniein najsiarczystszych przekleństw i gro- 
żnem trzaskaniem z batów mieli się roz- 
prawić. Ale na tych homerycznych przygo- 
towaniach zbyt wiele ludziom czasu schodzi- 
ło, tymczasem wołki zniecierpliwiły się i, 
jak ruszyły, tak nie oparły sie, aż o wiorstę 
za Opinogórą. zkąd już nie było polecenia ich 
zawracać, 

Koziczyńscy więc tryumfowali, a z ni- 
mi pan pułkownik. 

Generał przyjął tłumaczenie swej stro- 
ny dosyć kwaśno, ale uznał, eo znaczy vis 
major. 

— Mur postawić! 

„ l stanął mur na cztery łokcie wysoko- 
ści a dwa grubości. 

Niedowierzając nie tyle impetowi, ile 
dobrej woli swych czworonogich sprzy mie- 
rzeńców. pułkownik już rozmyślał nad tem, 
czyby z Modlina armaty nie pożyczyć. ale 
książę Konstanty byłby może wybryk, nie 
pozbawiony humoru darował, lecz nie prze- 
eiwko swemu faworytowi. Trzeba było dać 
pokój i tem więcej obróci! się teraz ferwor 
pana Adama przeciwko szwagrowi. 


Ten siedział tymczasem. nie bez pe- 
wnego zaniepokojenia wobec burzliwego są- 
siedztwa, w Szułmierzu i sunował, Albowiem 
statystą był i z wszelkich, nawet najmniejszych 
objawów zewnętrznych wyciągał głębokie 
wnioski. Był to starzec pańskiej postawy, w pu- 
drowanej peruce, z laską w reku. 

Podpierając się, wolnym krokiem cha- 
dzał po szpalerach ogrodu  szułmierskiego 
nad stawami, niecierpliwiac się. gdy się cza- 
sem bzykający komar zameldował. a cierpli- 
wie znosząc potoki wymowy cieszącej się 
wielkiemi jego łaskami starej baby, na laska- 
wym chlebie przy kuchni przytulonej, Bar- 
tłomiejki. Była tak stara i brzydka, że naj- 
podejrzliwszy nie byłby znalazł w tych spa- 
cerach nie zdrożnego. To też służyła ona 
panu tylko ku wypoczynkowi numyslowemu, 
ho nie tak umysłu nie odświeża, jak wyką- 
panie się w źródle szczerej głupoty. Z tej 
maksymy wychodząc, ceni? wielce swego 
ekonoma, vel rządeę, Smuskiego i, gdy tenże 
z stukania kukułki na wiosnę nieomylnie 
wojnę wróżył, przyjmował to z równie nie- 
wzruszonym spokojem do wiadomości, jak 
raporty gospodarcze, koncentrujące się w ró- 
żnych klęskach, jako że starsze woly popa- 
dały wszystkie, a że młodych wcale niema, 
więc niewiadomo co będzie. 

— I mnie niewiadomo, panie Smuski, 
ale powoli, zastanowiwszy się wspólnie, może 
dalszej całamite zapobieżemy. 

I Smuski namyślał się nad tem, czy 
pan może padłe stare woły znów do Życia 
powoła, czy młode s:worzy. 

List, w którym szwagier domagał się 
kategorycznie natychmiastowego zwrotu Szuł- 
mierza, wywołał w panu Józefie Jabłono- 
wskim niejaką perpleziić, ale, namyśliwszy 
się nad nim trochę, dał odpowiedź, ministe- 
ryalnie wystylizowaną, aby mogła znaleść 
miejsce w archiwach fami!ijnych. Były tam 
i lekkie aluzye do mezaliansu i przytyki do 


tych, którzy w służbie obcej szukali szczę- 
ścia, woląc to niż służyć ojczyźnie, bo Ja- 
błonowski, sam, chociaż tylko dyplomata, 
Polak był zapalczywy — i trzymał się pod- 
staw kardynalnych zasad, wyjętych z napo- 
leońskiego kodeksu, naszpikowanych ogólno- 
Indzkiemi refieksyami, jakie dał Jean Jacques 
Rousseau. 


Nosarzewski nie odpowiodział nie, Go 


Co się tyczyło zamiarów pułkownika, 
niebawem pan Jabłonowski nie mógł mieć 
względem nich najmniejszej wątpliwości. Cha- 
im Wosk, faktor, przyniósł wiadomości, po- 
twierdzające się z innych źródeł, że pułko- 
wnik sąsiadów swoich, drobną szlachtę, pa- 
nów Szczepanowskich z Szezepanek, pijąc z 
nimi, z wielkim uszczerbkiem dla swego 
zdrowia, ale zyskiem popularności, kaptuje i, 
niby wpół żartem, wpół seryo, werbuje na 
najazd na Szułmierz. Robi także jakieś taje- 
mniecze wyprawy do granicznego miasteczka 
Janowa. Kntrepryza taka, już od lat dwu- 
dziestu nie zdarzająca się, wydawała się 
jednakże zagrożonemu tak niesłychaną, że 
więcej folgując ostrożności, niż w nadziei, 
iż szwagierek w przygotowaną pułapkę wpa- 
dnie i dyshonor go spotka. ezaty rozsta- 
wił i służbę dworską trzymał w pogotowiu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mógłby przysiądz. że Balfour drzemie. A on | samo serce, oskarżając Niemey również o 


przyczaił się tylko. Oto powstaje nagle. gło- | bagatelizowanie potęgi wielko - brytyjskiej. 
wę w tył odrzuca — gotów do boju. 1 kie- | Nad Sprewą wyobrażają sobie Anglików jako 
dy mówi. poznać zaraz, że nie nie uro- |naród dobroduszny, gadatliwy, ale zupełnie 
nil z rozprawy, choć było można być pe-| bierny, zdolny dla świętego spokoju wyrzec 
wnym, że oddawał się drzemce. się wszystkiego. Taki naród pod naciskiem 

Owóż ten cięty, ale gładki wielkiego | energicznego przeciwnika gotów oddać mu 
stylu polityk wygłosił dnia 4 b. m. w Han- | największe swe dobra dla zachowania nadal 
ley mowę. która namiętnym swym tonem | dobrych stosunków. m i 
wprawiła wszystkich w zdumienie. Treść tej Oczywiście, pisma niemieckie występują 
mowy Balfoura dałaby się krótko ująć w | bardzo energicznie przeciwko tego rodzaju 


zdanie: „Stareie z Niemcami jest nieuniknio- | — jak je zowią — insynuacyom. Rzeczy to 
ne“. Oczywiście wprost tego nie wyraził, — | jednak nie zmienia. Faktem pozostanie. że 
to byłoby dla tak świetnego mistrza dyale- | w Anglii znaczny odłam opinii „publicznej 
ktyki zbyt trywialne. — co zaś wypowie- | przejęty jest do głębi niedowierzaniem wobec 


dział. ujęte zostało w tak misterną formę, | Niemiec i jeśli ów właśnie obcy dostanie się 
iż w danym razie bez wielkiego kłopotu ino- | znown do steru, to o utrzymaniu nadal poli- 


że być odwołane. 


tyki zagranicznej dzisiejszego liberalnego ga- 


Do lat czterech, prawil Balfour, znaj- | binetu nie będzie moglo być mowy. 


dzie się Anglia w położeniu tak groźnem, 
jak nigdy jeszcze nie zaznała podobnego. 
Nikt przewidzieć nie może, jaka znajdzie się 
przyczyna walki. W Niemczech są pewni, że 
nie nie potrafi Anglii wyprowadzić z cier- 
pliwości. I wierzą w to w Niemczech, jak 
w amen w pacierzu, że zagłada Anglii za- 


Awans NOWOROCZNY W C. ik. ami. 


(IV.) Chorążymi rezerwowymi zamia- 


pisana już w księdze przeznaczeń, że w wiel- | nowani zostali w pułkach piechoty, 


kiej wojnie przyszłości 
grać. 


Anglia musi prze-|strzeleach i pionierach następujący 


rezerwowi kadeci: Eugeniusz Gołębski i Ale- 


Nietrudno pojąć, jakie wrażenie musia- | ksander lnieki 80, Józef Pospisil 10, Adolf 


ły wywrzeć na słuchaczach tego rodzaju ho- Czajkowski 55, Antoni Polak 58, Fryderyk 
roskopy. Anglia pokonana! I na tem śmie | Werner89, Michał Baranowski 95, Jarosław 


przeciwnik budować plany przyszłości! 


Matička 95. Józet Herrmann 57, Stanisław 


Kiedy o możliwości inwazyi niemieckiej | Liszka 18, Franciszek Bahensky 90, Łukasz 
mówił w listopadzie r. 1908 w Izbie lordów | Turczyn 15, Bolesław Menderer 57, Gideon 
sir Roberts; kiedy starał się obudzić grozę. | Riegler 100, Franciszek Jicha i Emanuel 


prawiąc, 


iż w dzisiejszych stosunkach mo- Pitzek 95. Gottlieb Ceżik 9, Karol Michalica 


głyby Niemcy bez wielkiego trudu rzucić na ji Jan Rippel 55, Karol Jelinek 95, Józef 
Anglię 200.000 żołnierza; kiedy żądał wy- | Kimlowski i Leon Pleskacz 90, Bronisław 
stawienia milionowej armii przeciwko podo- | Wilusz 40, Adolf Jarosil 90. Józef Freiber- 


bnej możliwości — wiedziało się, że mówi 


ger 95, Władysław Szalasny 57, (mstaw Pi- 


to fanatyk, który jako zwolennik powszech- | skaćek 90,4 Rudolf Chrż 9. Franciszek Po- 


nej służby wojskowej, i 
i piekło, byle cel osiągnąć. 


gotów poruszyć niebo kluda 100, Alfred Kolarczyk 100, Franciszek 


Adam 93, Ferdynand Demel 1, Edward Va- 


Inaczej ma się rzecz z Balfowrem. Je- | lentić 95, dr. Józef Popkiewicz 56, Stani- 


żeli główny przywódca opozycyi, były a mo- 
że i przyszły premier gabinetu, 


sław Ottmann 100, Franciszek Havel 56, 


głowa kon- | Paweł Trunko-Ozajkowski 55, Artur Heide 


serwatyzmu angielskiego w takim przemawia | 41, Andrzej Lorene 10, dr. Salomon Pome- 
tonie i takie roztacza obrazy przyszłości, — | ranz 47, Gottlob Svoboda 9, Kenest Fall %7. 


to jestto faktem, z którym stanowczo liczyć 


Hugo Karpfen 9, Zdzisław Kultys 90, Fry- 


gi gi polityka europejska. Przeciwnicy | deryk Holik 55, Fryderyk Janris 10, Fran- 
5 dzą, 8 Uni on a aby przy ua ciszek Šestak 9, Wiktor Reiter 95, Karol 
powszechnego wzburzenia w Anglii upiec | Hńttl 100, Wincenty Serednicki 57, Aloizy 
dla swego stronnictwa pieczeń, ale nie zga- Łabędź 13, Bazyli Zaviwny 89, dr. Maurycy 
dza się to z taktyką Balfoura, unikającą pod- Lipowicz 40, Emil Hess 56, Wiktor Bofecky 


pnych sztuczek. Nie chęć dobicia się na- 


‘wrót do władzy, zd 


zemówieniu, jeno rzeczywista niechęć, mo- | Mezera 41, Henryk Taźbievski 


uawet nienawiść, do przeciwnika, który 
„uannął Anglii 


w drodze i mimo wszelkich | Mokszyński 50. 


8. Józef Śkrobanek i Edward Riedl 100, 


aje się tkwić w owem | Jakób Stern 90, Emanuel Štika 55, Wacław 


Antoni 
, Józef 
Tmdwik 


55, 
Medveczky 3, Gustaw Wollmann 77 
Kornel Paar 89, 


oficyalnych zaprzeczeń — w gruncie stara Bleier i Franciszek Kreisel 20, Józef Scholz 


się o to, by kiedyś mógł w wątpliwość po- 
dać prawo Anglii do panowania nad ino- 
rzami. 


93. Józef Bouma 55, Jan Syruček 55, Ste- 
fan Górnicki 50, Władysław Zmarzły 57, 
Kazimierz (iłogowski i Andrzej Garan 55, 


Ubódł też Balfour swych słuchaczy w | Edmnnd Zdzisław Piasecki 80, Franciszek 


2 


Keiner 20. Leon Wanura 20, Ludwik Schwarz 
1, Rudolf Doležal 41. Józef Semerak 77, 
Meszulim Szajowicz recte Kleiner 30, Wil- 
helm Rappaport Y7, kazimierz (rtyński i 
Włodzimierz Brzeski 40. Seńko lsrućko 90, 
Apolinary Piekosiúski 20. Stefan Brzezina 
55, dr. Leiser Rubel 95. Aloizy Jakóbezak 
ll bat. piou, Adam Machniewicz 10 bat. 
pion., Jukób Renner i Ryszard Saner 10, 
Ludwik Bieniacz 11 bat. pion., Artur Mor- 
genstern 3, Arnold Kolb 1, Robert Stockmann 
95. Józef Lubich 9 þat. pion.. Rubert Kuhn 
3, Karol Jaroszewski 9. Augustyn Svoboda 
15, Stanisław Zabielski 30, Wactaw Zakrzew- 
ski 40, Jakób Lipschütz i Emil Kulczycki 
41. Wincenty Woloszcznk 41, Fryderyk Ga- 
sper 1, Miron Mochnacki i Filip Brzezieki 
30, Franciszek Kałuża 45, Jarosław Kroupa 
50, Mojżesz Hauer 41, Józef Komberec 55, 
Henryk Kubanek 77, Józef Hópfner 45, Ale- 
ksander Adryanowicz 90, Andrzej Widy 80, 
Euzebiusz Braha 41. Wilhelm Breyvogel 45, 
Michal Sokal 41, Bronisław Bosniacki 45, 
Oskar Sachsperger 1, Marceli Nowak 80, 
Leopold Schön 1, Michal Małek 77, Aloizy 
Mach 15, Gustaw Stuckhart 41, Wojciech 
Ciżek 77, Jan Kavčič i Emil Fischler 30. 
Feliks Sniatyński 90, Aleksander La Reno- 
tiere ron Kriegsfełd 41, Dyonizy Braha 41, 
Dymitr Gregoliński 58, Karol Haniawetz 58, 
Jerzy Lipschitz 45, Ignacy Havelka 3, Sta- 
nistaw Krzaklewski 30, dr. Aleksander Dei- 
ehes 45, Karol Bólun 90, Adolf Podlewski 
77, Ryszard Benda 9, Stefan Frank 41, Lu- 
wik Hittl 90, Ernest Breuer 95, Ernest Cor- 
kal i Józef Rösser 40, Józef Bartonec 55, 
Juliusz Beyerle 1, Tadeusz Dembowski 45, 
Leon Beran 77, Mikołaj Kaszyczko 45, Otto- 
kar Nekvasil 58, Dymitr Iliutz 41, Joan Ti- 
gira 44, Artur Stiglitz 90, Kazimierz Jaku- 
bowski 45, Juliusz Matzner 1, Stanistaw We- 
glarz 44, Emil Epstein 10, Fryderyk Hahn 55, 
dr. Szloma Stempler 30, Apolinary Kosterkie- 
wiczi Józef Ruciński 18, Mieczyslaw Zeregie- 
wiez 40, Wasyl Mitric 41, Stanisław Szczerski 
56, Ryszard Gärtner 77, dr. Waclaw Chaloupe- 
cecky 45, Jaromir Bruza 45, fenacy Lego 59, 
Karol Kiempfner 15, Leonard Donsaft 80. 
Jan Kaizar 90, Franciszek Hellmer 95, Józef 
Mayer 50, Wilhelm Ullrich 90, Jan Seibt 
55, Bernard Zipper 558, Zygmunt Zając 41, 
Nachman Neuwald 90, Wiktor Jurkiewicz 9, 
Rudolf Tugeudhat 1, Włodzimierz Macieliń- 
ski 30. Witold Bnnikiewicz 9, Natan Lipner 
13, Józef Wesper 77, Bruno Patzan 46, Fe- 
liks Rajman 13, Jan Sniatyński 45, Ema- 
nuel 'Fhicherger 80, Grzegorz Fischer 1, Jan 
Pyrck 90, Ludwik Mytkowicz i Andrzej Gro- 
blicki 18, Alfred Sauer 55, Adolf Lewitner 
55, Czestaw Zając 24, Modest Sorocean +l, 
Stanisław Hendrychowski i Salomon Lebens- 
art 24, Wiaczesław Bilek 55, Józef Pospisil 
80. Jarosław Petrus 95, Teodor Szczeklik 57, 
Karol Zachar 40, Wiktor Christian 95, Sta- 
nistaw Gnat 13, Stanisław Michalik 20, 


| Franciszek Jansta 90, Wacław Jakš 45, Moj- 
żesz knepel 77. Romuald Galasiewicź 95. 
Eugeniusz Hruby 89, Adolf Toncar 24, An- 
tom Uzernecki 58, Dymitr Isepcznk 41. Szu- 
lim Stein false (Goldapper 15. Alfred Hein 
56, Rudolf Sehober 1. Leopold Baba 56. Ka- 
rol Mošna 77. Jan Gierlich 40. Rudolf Sehlos- 
ser 4, Floryan Brückner 56, Edmund 
Plschke 1, Franciszek Trojan 40, Władysław 
Kndelka 80, Henryk Habermann 98, Fran- 
szek Zieris 9, Ryszard Czyżydło-Laskowski 
15, dr. Wacław Blaha 40. Rndolf Rona- 
cher 1. Wojciech Narożny 56, Wojciech 
Matysek 3, Fryderyk Hagemann 1, Stani- 
sfaw (rorzecki 56, Ottokar Gottlieb 10. 
Franciszek Syka i Józef Raiśl 90. Dawid 
Friedmann 41, Edward Kramat 45, Emilian 
Kousek 80, Zdenko Stopko 45, Adolf Pacak 
11 bat. pion., Juliusz Schönwälder 1. Engel- 
bert Fordey 95, Wilhelm Titze 1, Milosz 
Čeleda 13. Franciszek Blaschke 93. Józef 
Rappaport 95. dr. Aleksander Hausmann 89, 
Hubert Hruda 9, Wojciech Pelikan 56, Ste- 
fan Prawda 58, Michal Pirgo 58, Franciszek 
Suchanek 41, Henryk Stary 90, Oskar 
Schmidt 1, Wilhelm Brunn 3. Kazimierz Je- 
lewski 45, Wincenty Prohazka 9, Rudolf 
Weichsel 20, Feliks Heilpern 80, Herman 
Fischler 95, Józef Słoński 30, Wolf Klaus- 
ner 15, Józef Urban 7%, Franciszek Valenta 
10, Nestor Hudema 41, Karol Dokladal 20. 
Adolf Pohle 95, Adam Białas 45. Karol Blas- 
sy 24, Henryk Fest 93, Szymon Kuzyk 15, 
Andrzej Szczepaniak 80, Aloizy Senkowski 56, 
Emanuel Papernik 80, Aleksander Vojtowicz 
98, Rudolf Zounek 40, Wilhelin Spacil 41, 
Bazyli Rei 41. Jan Kontek 90, Jaromir Ha- 
tlak 45, Antoni Papež 56, Józef Jech 45, 
Maks Schanzer 56. Antoni Spatek 40. Jan 
Pan 40, Gustaw Horowitz 95, Kmil Barnert 
100, Franciszek Salavec 95, Ludwik Bień- 
kowski 90. Jan Dąbski 95, Antoni Berner 
93, Aloizy Muzikant 9. Władysław Wójcik 
45. Aloizy Uhlik 55, Ryszard Orlitaky 100, 
Karol Salac40. Felieyan Czech 20, Mirosław 
Sobotka 55, Karol Kohler 95. Wendelin Ko- 
sterz 100, Oskar Fuchs 9. Wilhelm Groh- 
mann 45, Leon Redlich 89, Bruno Fuchsie 
1. Erwin Oralek 1, Karol Grunert 15, Maks 
Urich 45, Józef Neumann 58, Marcin Gołąb 
20, Oskar Friede 98, Ernest Pollak, Juliusz 
Grossi Fryderyk Keller I, Wojciech Richa 58, 
Franciszek Borovka 55, Gottlob Láska 45, 
Rudolf Polak 40, Antoni Jednak i Leon 
Ledigdowiez 95, Stanisław Dziadyk 40, Fry- 
deryk Steiner 100, Waclaw Chmelik 77, Wa- 
claw Dostal 40, Kazimierz Cisło 90, Emil 
Cechaćek, Albin Hubatek i Aloizy Vepiek 
95, Ottokar Zvefina i Fryderyk Lauska 55, 
Kasriel Lempert 9, Maryan Jicha 56, Stani- 
sław _Uzeluśniak 13, dr. Michal Grimspan 56, 
dr. Ernest Lert 98, Franciszek Bahr 100 

Maciej Schafer i Robert Held 41, Filip Ba. 
zylewicz 95, Jan Fiala 45, Wiktor Frensta 
eky 9. Kurt Bock 1, Jan Fried 58, Kam 
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L LITERATURY ZAGRANEZACJ. 


NIEZWYKŁA ZDOBYCZ. 
(Eugène Fourrier: „Une bonne fortune“). 


ać 


P. Moutardon. notarynusz w Cerny 
Rats, przybył do Paryża, częścią dla zała- 
twienia interesów, a częścią dla własnej przy- 
jemności. Cerny-les-Rats nie słynie z weso- 
łości a pani Moutardon, niewiasta wspania- 
łego wzrostu. której górną wargę ust zdobi 
wąsik, budzący zazdrość młokosów, nie od- 
znacza się miłym humorem. 

To też p. Moutardon, przybywszy do 
Paryża, spędzał wieczory w miejscach, w któ- 
rych się bawią, w kawiarniach, na balach, 
w kabaretach na Montmartre. 

Zapominał czasem, że jest notaryuszem. 

Pewnego popołudnia przechodził przez 
Pola Klizejskie. W czerwonych rękawiezkach. 
z laseczką w ręku, używał przechadzki w ale- 
jach, przypatrując się zalotnie spotykanym 
pieknym niewiastom. 

I nagle zauważył damę wytwornie u- 
brang, która od pewnego czasu szła przed 


Notarynsze odznaczają się zwykle grze- 
CZNOŚCIĄ,. 

— Jesteś pan niezmiernie uprzejiny.... 

— A pani nieskończenie łaskawa... 

Lody były przelamane. 

Moutardon poprosił o pozwolenie towa- 
rzyszenia w przechadzce. 

— Kiedy ja wracam już do domu — 
zauważyła piękna pani. 

— A zatem chciej mi pani pozwolić 
towarzyszyć sobie do mieszkania — zawołał 


les- | Montardon już całkowicie oczarowany. 


— Kiedy... jestem zamężna. 
— Cóż to szkodzi? To temhardziej be- 


dzie interesujace — odparł Moutardon z mi- 
ną zupełnie juź zuchwałą. 
— resztą — rzekła dama —  możć 


pan być spokojny, mego męża w domu pe- 
wnie nie ma. 

Zatrzymała się przed kamienicą przy 
ulicy Saint-Honorć. Na trzeciem piętrze wpro- 
wadzila notaryusza do pięknie urządzonego 
salonik. 

— Chciej pan usiąść — ozwala się 
wskazując mu kanapkę, na której Moutardon 
hez ceremonii zajął miejsce. 

Ona zaś zdejmowała kapelusz. 

— Ach, mój Boże! — zawołała na- 
gle — słyszę kroki mego męża; niyslałam, 
że jest w swojej pracowni; zdaje mi się. nie 
powiedziałam panu, że jest fotografem, 
To rzecz niezbyt przyjemna! 


nim. Była w kwiecie wieku a toaleta joj wy- | rzekł Moutardon. już nieco zbity z tropu. 


dawała upajającą woń fiotków. — Jest zazdrosny jak Otello! — do- 
— liceana osoba... — zamważył w dn- | dała piękna pani — gdyby cokolwiek podej- 
chu p. Monutardon i szedł za nią. rzywał. zabilby pana.... 
Ogarnęła go nieprzenożona chęć nawią- — Wolałbym odejść... — ozwał się 
zania rozmowy. ale krepowała  niesmia- | Moutardon. powstając z miejsca. 
łość przybysza z prowineyi. Szukał z trudem — Niepodobna, oto właśnie nadchodzi... 
przedmiotu do rozpoczęcia rozmowy. gdy wtem — Tom się ładnie ubrał! — rzekł no- 
przypadek przyszedł mn z pomocą: dama 0- |tarynsz — ale to pani wina!... 


puściła parasolkę. Moutardon podbiegł na- 


— (Qicho pan badź i pozwól mi dzia- 


tychmiast, parasolkę podniósł i z ukłonem | łać — przerwała piękra pani. — Powtarzaj 


podał ją właścicielce. i 
— Dziękuję panu. — rzekła ona z wdzię- 

cznym uśmiecheni. , 
— To raczej ja powinienem złożyć dzięki 


pan to, co ja powiem... tu idzie o życie! 
— A to awantura! — westchnął Mon- 
tardon drżący. 
Mąż wszedł i rzneił na notaryusza spoj- 


szezęśliwenm trafowi. który mi pozwolił usťu- | rzenie nie dobrego nie zapowiadające. 


żyć pani... 


Kto jest ten pan? — zapytał. 


— Tego pana spotkałam w alejach... 
Zapytał o twój adres, chce bowiem sie foto- 
grafować. 


— kuta baba! — pomyślał notarynsz. 
nabierając nieco odwagi. 

— A tak? — zawołał mąż — pan chee 
się fotografować? — I spojrzał już łago- 
dniej. 

— Tak, panie — potwierdził Montar- 
don — chcialbym się fotografować.... 


— Fotografia artystyczna, szanowny pa- 
nie, w najlepszym rodzaju... bez konkuren- 
cyi! Teraz właśnie jestem wolny. 

Dama: Pan życzy sobie mieć gabineto- 
we fotografie... cały tuzin. 

Fotograf: Ile ponycyj? 

Damu : Pan życzy sobie tuzin w pozy- 
eyi stojącej, a tuzin w siedzącej. 

Fotograf: Pewnie także tnzin biustów.... 
Już ja wiem, czego pan sobie życzy. 

Moutardon (nieśmialo):  Wystarczylby 
tuzin... 

Dama (glosem cichym): Mów pan to 
samo, co ja, inaczej obudzisz pan podejrzenia... 

Moutardon: A więc tak... trzy tuziny. 

Fotograf: Prócz tego oczywiście trzy 
tnziny zwykłego formatu wizytowego: to zna- 
czy razem tuzinów sześć... 

To rzeklszy, „artysta“ przeszedl do są- 
siedniego pokoju. 

lama: No, dzięki Bogu! uszliśmy nie- 
bezpieczeństwa... 

Moutardon: Pak... zapewne... ale co ja 
pocznę z takiem mnóstwem fotografij? 

Dama: Rozdasz je pan przyjaciołom. 

Fotograf wraca. 

— Proszę zająć miejsce — powiada do 
Montardona — ale czas jest nieco mglisty. 

Moutardon (4 żywością): Ma pan stu- 
szność; zatem przyjdę innym razem; wole in- 
nym. FAZEN... 

Fotograf (brwi mavrszcząc) : Innym ra- 
zem ? co to znaczy? Przecież przyszedleś pan 
tn po to tylko. przypuszczam, aby się foto- 
grafować ? 

Moutardon: Bezwątpienia, — lecz skoro 
pan sądzi, że światło... 

Fotograf: 0, to niema wielkiego zna- 


czenia; będziesz pan musiał dłużej pozować, — 
nic więcej. 

Moutardon staje przed aparatem. 

lotograf : Proszę przybrać pozę natural- 

| ną. Umieć upozować klienta, na tem polega 
tala sztuka fotografa. Nie chwaląc się, w tej 
właśnie sztuce jestem mistrzem. 

Moutardon : Widzę to. 

Fotograf: Nie przybierajże pam pozy 
wymuszonej; pozwól rękom opadać naturalnie; 
proszę podnieść głowę bez sztywności i pa- 
trzeć przed siebie swobodnie, z uśmiechem. 

Moutardon czyni grymas, mający być 
usmiechem. 

Fotograf: Ależ nie tak! Wyglądałbyś 
pan jak idyota; niech się panu zdaje, że pa- 
trzysz na przedmiot, który sprawia przyje- 
mność, na piękną kobietę naprzykład. 

Moutardon ugrzeczniony: Na przykład 
na — panią! 

l'otograf: Na imoją żonę? O tego panu 
zabraniam. Patrz się pan na ścianę. Nie ru- 
szajmy się teraz... Tak... Już skończone. Pro- 
szę usiąść. 

Z kolei fotograf zrobił zdjęcie z Mou- 
tardona w postawie siedzącej, a potem z po- 
piersia. 

— Teraz — rzekł — niech pam spo- 
cznie. Udam się teraz do ciemnicy. dla wy- 
wołania. 

Moutardon sam s damą: Mąż pani nie 
żaluje sobie. trzy pozy, sześć tuzinów! 

Dama: Wolatbyś pun. aby cię zabił? 

Moutardon: To juz hylby szczyt wszy- 
stkiego! 

Dama, podając Moutardonowi rączkę do 
pocułowunia: — No, masz pan, grymaśniku! 

M outardon, całując rękę, bez uniesie- 
nia: Przyznam się, że gdybym był przypu- 
szezał... 

Dama: Nie jest pan grzeczny... Cicho! 
mąż nadchodzi... 

Fotograf, wchodząc: Udało się dosko- 
nałe. Jesteś pan niezmiernie podobny. Teraz 
zmienię objektyw, — będzie pan pozował do 
wizytówek... 

I jeszcze trzy razy notarynsz pozować 
musial, 


Krug 90. Józef Skiba 95, Wiktor Heyn i Za- 
charyasz Kamm false Margules 15, Józef 
Reiss 9; oraz rezerwowy podoficer dr. Teo- 
dor Funiok. nadkompletowy w 1: w puł- 
kach kawaleryi: Ernest Sluka 3 p. ul, 
Alfons Fritsch 10 drag.. Jan Stitter z 3 ul. 
w 4 drag: w pułkach artyleryi pol- 
nej: Adolf Mikulasek 29 p. armat polnych, 
Gustaw Jantsclt 11 p. haubice, Jan Arnold 
i Leopold Plisehek 10 dyw. art. konnej. Ma- 
ksymilian Schwarz 33 p. armat polnych, Ru- 
dolf Liewald 33 p. armat polnych, Otto Rei- 
nitz 11 p. haubic. Jan Kostrzewski 2 dyw. 
ciężkich haubic. Stanisław Turski 1 dyw. art. 
konnej, Bernard (ilaser 1 p. haubic, Karol 
Büttner 1 dyw. art. konnej, Michał Caputa 
i Józef Guzikowski 1 p. haubic, Leon Glas 
3 p. armat polnych. Otto Freund 1 dyw. art. 
konnej. Antoni Keller 52 p. armat polnych, 
Fryderyk Beeke 11 dyw. art. konnej, Józef 
Renz 11 dyw. art. konnej, Konstanty Golę- 
biowski 10 dyw. art. konnej, Jan Koch 11 
p. haubic, Ernest Edhoffer 11 dyw. art. kon- 
nej, Ludwik Rosenhek 31 p. arinat polnych. 
Franciszek Komarek 11 dyw. art. konnej, 
Czesław (rórkiewicz 1 dyw. art. konnej. Ro- 
man Medwicz 1 p. armat polnych, Emil Pu- 
tze 1 dyw. art. konnej. Konrad Ritter 11 p. 
haubic, Józef Wurts 58 p. armat polnych, 
Emil Bunzl 31 p. armat polnych, Alfred Walz 
88 p. armat polnych. Fryderyk Wotzilka 31 
p. armat polnych, Leopold Kaif 11 dyw. art. 
konnej. Alfred Popper 33 p. armat polnych; 
oraz rezerwowy podoficer Karol Hickel 1 
dyw. art. konnej. (C. d. n.) 


Sprawy krajowe. 


(Unormowanie wykonywania przepisów ustaw 
budowniczych). 


O Przy sposobności załatwiania rekur- 
sów w sprawach budowlanych przekonał się 
Wydzial krajowy, że postępowanie władz bu- 
downiczych l. instaneyi w bardzo wielu wy- 
padkach nie odpowiada pod względem for- 
malnym odnośnym przepisom ustaw budowni- 
czych. Tyczy się to przedewszystkiem orze- 
czeń konsensowych, które częstokroć bywają 
wydawane bądź bez poprzedniego komisyjne- 
go dochodzenia na miejscu, bądź też bezęza- 
chowania przy dochodzeniu wszystkich usta- 
wowych formalności, wskutek czego orzecze- 
nia te bywają w toku instancyi dla istotnych 
braków w postępowaniu uchylane, a co zatem 
idzie. ostateczne merytoryczne załatwienie 
sprawy ulega dłuższej zwłoce ze szkodą dla 
stron. 

Wprawdzie niektóre wydziały powiato- 
we, zwłaszcza w ostatnich czasach, dokładają 
usilnych starań celem skłonienia zwierzchno- 


Moutardon: Czy to już skonczone? Mam 
doprawdy tego dosyć. 

Fotograf, bardzo uprzejmy: Skończy- 
łem, dziękuję panu; jestem pewny, że bedzie 
pan zadowolony. 

Moułardon: O, nie wątpię. 

Fotograf, do małżonki: Napisz rachn- 
nek dla pana. | 

Dama: Natychmiast, mój drogi: Trzy 
tuziny gabinetowych, po pięćdziesiąt fran- 
ków. to jest: sto pięćdziesiąt franków; trzy 
tuziny wizytowych po trzydzieści, to czyni 
dziewięćdziesiąt franków — razem: dwieście 
czterdzieści franków. 

Fotograf: Płaci się z góry. gotówką. 

Moutardon, wyjmując pulares: Trochę 
za drogo... 

Fotograf z godnością: Zwracam pań- 
ską uwagę, że każda fotografia, wychodząca 
z mojej pracowni, nosi mój podpis. 

Moutardon, płacąc: Proszę: dwieście 
czterdzieści franków! (ma stronie): Dalipan 
niezwykła zdobycz! 

Fotograf: Gdzie odesłać fotografie? Do 
domu? 

Moutardon aż się wzdrygnał. Do do- 
mu. niechże Bóg broni! — pomyślał. Ładną- 
bym miał scenę z moją magnifiką! — 1 po- 
dał adres jednego ze swoich przyjaciół. | 

Fotograf: Liczę na to, że pan będzie 
łaskaw polecić mnie swoim przyjaciołom i 
znajomym. Oto kilka moich biletów : 


Fotografia artystyczna Grobichet 

Reprodukcye wszelkiego rodzaju 

Zdjęcia dzieci momentalne 

Za podobieństwo ręczy stę. 

— Klisze — dodał fotograf — zacho- 
wuję, a gdybyś pan życzył sobie więcej od- 

I. 

— Możesz liczyć na to! — mruknął 
Moutardon, zmykająć co rychlej. . 

A po jego odejściu małżonkowie spoj- 
rzeli na siebie i parsknęli śmiechem. podska- 
kując wesoło, 

— Udało się z tym idyotą! — rzekł 
fotograf. 
Dama, spoglądając na zegar: Nie jest 
jeszcze zbyt późno. Wyjdę teraz znowu, a mo- 
że nadarzy się i drugi podobny. 
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ści gminnych do należytego przestrzegania 
przepisów ustawowych, — na ogół jednak 
wiele jeszcze w tym względzie pozostaje do 
zrobienia, celem uchylenia tych nieprawidło- 
WOŚCI. 

Wydział krajowy wezwał wydzialy po- 
wiatowe, aby celem zapewnienia stronom stu- 
sznego i szybkiego załatwienia sprawy. zg0- 
dnie z zasadami dobrej i sprężystej admini- 
stracyi, wydały do zwierzchności gminnych 
pouczenie i ze swej strony czuwały nad sci- 
słem przestrzeganiem przepisów ustawy. Wy- 
dział krajowy zwrócił uwagę, iż podług po- 
stanowień zawartych we wszystkich u nas 
obowiązujących ustawach budowniczych, każde 
orzeczenie i zarządzenie władzy I. instancyi 
opierać się winno na wynikach poprzedniego 
protokolarnego dochodzenia komisyjnego, prze- 
prowadzonego na miejscu z przybraniem fa- 
chowego organu, a w braku tegoż z przybra- 
niem nieinteresowanego znawcy lub znaweów 
i przy udziałe wszystkich stron interesowa- 
nych, które w tym celu winny być o termi- 
nie dochodzenia w należytym czagie i w na- 
leżyty sposób powiadomione. 

Jeśli idzie o załatwienie podania o kon- 
sens na budowę, winna zwierzchność gmin- 
na przedewszystkiem rozpatrzeć, czy podanie 
i dołączone do niego plany odpowiadają wy- 
maganiom ustawowym. 

W razie gdyby plany budowy nie od- 
powiadały przepisom ustawowym, jest rzeczą 
zwierzchności gminnej zażądać stosownego ich 
uzupełnienia. 

Gdy idzie o budowę włościańskich do- 
mów mieszkalnych lub gospodarskich, wy- 
starcza w myśl ustaw budowniczych ustna 
prośba o konsens, przeto, w razie wniesienia 
takiej prośby, obowiązana jest zwierzchność 
gminna spisać bezpłatnie protokół z wymie- 
nieniem wszystkich powyższych szezegółów 
tak co do sytuacyi, jak i co do samej budo- 
wy. Na podstawie takiego podania, wniesio- 
nego na piśmie lub w formie protokołu, win- 
na zwierzchność gminna najdalej do dni sze- 
sciu, a gdy idzie o budowę przy drodze pu- 
blicznej, do dni 14 zarządzić komisyjne do- 
chodzenie na miejscu, O terminie dochodze- 
nia należy zawiadomić na piśmie za rewet- 
sem wszystkie strony interesowane, t. J. po- 
dającego o konsens i sąsiadów, a jeśli budo- 
wa ma być wykonana przy drodze publicznej, 
także i zarząd odnośnej drogi (ten ostatni 
przynajmniej na 8 dni przed odbyć się ma- 
Jącą rozprawą). 

Dochodzenie komisyjne winien przepro- 
wadzić naczelnik gminy, a w razie przeszko- 
dy jego zastępca. Dochodzenie to rozpocząć 
musi komisya od pomiaru na miejscu w 0- 
beenosści stron interesowanych dla stwierdze- 
nia, czy podane przez podającego o konsens 
wymiary zamierzonej budowli i jej odległości 
od sąsiednich gruntów i budynków, względnie 
także od drogi publicznej, odpowiadają fa- 
ktycznemm stanowi rzeczy. W razie niezgo- 
dności nałeży tę okoliczność przedstawić bu- 
dującemu do oświadczenia i plan sytnacyjny 
odpowiednio sprostować. Z dochodzenia musi 
być spisany protokół, który mają podpisać 
wszystkie osoby biorące udział w dochodze- 
niu. Gdyby strona odmówiła podpisu, należy 
ten szczegół zaznaczyć w protokole z poda- 
niem powodu odmowy. Na podstawie prze- 
prowadzonego dochodzenia, winna zwierzch- 
ność gminna wydać do trzech dni stosowne 
orzeczenie na pismie, a mianowicie: 

W razie udzielenia konsensu należy 
wymienić szezegółowo warunki konsensu. 
Nadto, jeśli przy dochodzeniu sąsiedzi wnie- 
sli zarzuty ze względów publicznych, których 
nie uwzględniono. także te zarzuty winny 
być w orzeczeniu wymienione, z podaniem 
motywów opartych na odnośnych przepisach 
ustawowych. Jeśli zaś przy dochodzeniu po- 
dniesiono zarzuty z tytułu prawno prywatne- 
go, należy je również wymienić, stwierdzić, 
że nie dały się przy komisyi ugodowo zała- 
twić i odesłać strony do drogi sądowej. 

W razie odmówienia konsensu obowią- 
zana jest zwierzchność gminna tę odmowę 
szezegółowo uzasadnić postanowieniami usta- 
wowelmi. 

Orzeczenia konsensowe winny być do- 
ręczóne na piśmie za rewersem wszystkim 
stronom interesowanym, t. j. tak proszącemu 
o konsens, jak i tym sąsiadom, którzy przy 
dochodzeniu podnieśli zarzuty i zarzutów tych 
nie cofnęli. 

Podobny tok postępowania winien być 
zachowany przy wydaniu przez zwierzchność 
gminną decyzyi co do ewentualnego pozo- 
stawienia nadal budowy wykonanej bez kon- 
sensu lub wbrew konsensowi. 

Wreszcie co do nakazu rozebrania bu- 
dynku grożącego zawaleniem, jak i wogóle 
innych nakazów opartych na postanowieniach 
ustaw budowniczych, zwrócił Wydział kra- 
Jowy uwagę, że mogą one być wydane rów- 
nież tylko po przeprowadzeniu protokolarno- 
go dochodzenia przy współudziale stron in- 
teresowanych i że podług obowiązujących 
przepisów ustawowych wykonanie takich na- 
kazów z urzędu może nastąpić dopiero po 
ich prawomocności i to jedynie wtedy, jeśli 
własciciel budowy, pomimo nałożenia nań 
kary za niedotrzymanie pierwszego terminu 
'1 pomimo wyznaczenia drugiego terminu, nie 
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dopełnił i w tym drugim terminie polecenia 
władzy budowlanej. 


Na Węgrzech. 


W towarzyskim klubie narodowym w 
Budapeszcie — w jaki przeistoczyła się cen- 
trala dawnych liberałów — odbyło się d. 5 
b. m. zebranie, na którem b. minister Albin 
hr. Usaky wystąpił jako gorący rzecznik no- 
wego gabinetu, apelując goraco do członków 
zebrania, by z calych sil poparli dr. Lukacsa. 
Lsiłowania tego męża stanu — mówił hr. 
Osaky — owiane szczerym patryotyzniem, Za- 
slugują na to; każdy trzeźwo myślący i przy- 
zwoity polityk musi mi przyklasnąć, wskazuje 
bowiem jedyną drogę. na której dojść można 
do zażegnania politycznego przesilenia. Dr. 
Lukacsowi obce są wszelkie zaborcze dążno- 
ści; chce on tylko dojść do porozumienia z 
Sejmem. Nowych wyborów chwyci się dopiero 
jako ostatecznego środka, jeśliby okazało się. 
że pozyskanie Sejmu jest wręcz niemożliwe. 

Na uwagę kilku moweów, że dr. Lu- 
kaes może prędzej, czy później znaleźć się w 
tem samem falszywem położeniu, co dr. We- 
kerle, ponieważ 1 jego programowi, opartemu 
na porozumieniu ze stronnictwem niezawi- 
słości, można uczynić zarzut, iż jest nie- 
szczery — oświadczył hr. Osaky, że nazbyt 
dobrze zna dr. Lukacsa, by choć na chwilę 
przypuszczać, iż uprawiać on zechce politykę 
nieszczerą. Zresztą. gdyby nie udało się na- 
wrócić partyi niezawisłości na drogę polityki 
realnej, to nowe wybory bedą miały na celu 
tylko utworzenie nowego bloku zwolenników 
hasel z r. 1867. 

Przeciwko wywodom hr. Csakyego wy- 
stąpi namiętnie Stefan hr. Tisza. Zaznaczył 
on, że uważa to za wielką ofiarę ze strony 
dr. Lukacsa, iż podjął się misyi, którą mu 
powierzono. Mowca ubolewałby, gdyby kto- 
kolwiek z członków narodowego klubu towa- 
rzyskiego chciał pójść za przykładem dr. Lu- 
kacsa, sprowadziłoby to bowiem rozłam w 
obozie dawnych liberałów. 

Nie jest moim zamiarem — wywodził 
hr. Tisza — wpływać na kogokolwiek i od- 
ciągać dr. Lukacsowi stronników. zaprotesto- 
wać jednakowoż muszę przeciwko temu, by zZ 
narodowego klubu towarzyskiego czyniono 
główną kwaterę i lokal werbunkowy nowego 
rządu. Niechaj, komu się to podoba, idzie 
ramię w ramię z dr. Lukacsem; ale niechże, 
kto to zrobi, pozostać zechce zdala od narodo- 
wego klubu towarzyskiego, w przeciwnym 
bowiem razie zmuszony byłbym unikać tego 
klubu i noga moja nie postalaby tu więcej. 

Dalej oświadczył hr. Tisza, że rząd 
wierny hastom z r. 1867, a opierający się 
na stronnikach r. 1848, uważałhy za wybór 
zupełnie chybiony i za niesmaczną spekula- 
eye polityczną. której żadną miarą nie mógł- 
by udzielić swego poparcia. 

Z tem, zapatrywaniem zgodziła się wię- 
kszość uczestników zebrania. 

W kolach politycznych sądzą, że wy- 
stąpienie hr. Tiszy znacznie utrudni zadanie 
dr. Lukacsowi. Nie było to dla nikogo taje- 
mnicą. że między tymi dwoma mężami sta- 
nu wyłoniły się różnice zapatrywań. nigdy 
jednakowoż dotąd nie odbiły się one tak ja- 
skrawo. 

Co do prowizoryum budżetowego, to na- 
rodowy klub towarzyski postanowił, by człon- 
kowie jego głosowali za prowizoryum, 0 ile 
uchwała miałaby na celu dalsze prowadzenie 
rokowań i uporządkowanie stosunków. 

Ataku hr. Tiszy nie pozostawił dr. Lu- 
kacs bez odpowiedzi. 

Mianowicie miał wyrazić się dr. Lu- 
kacs, jak następuje: Cenie wysoko poparcie 
hr. Tiszy, a bylbym mu zobowiązany. gdyby 
chciał się zachowywać przynajmniej biernie 
wobec moich usiłowań. Jednakowoż zajęte 
przezeń stanowisko nie wpłynie na to, bym 
się zawahał w mem przedsięwzięciu. 

Magyar Orszag donosi. że, aby osłabić 
oświadczenie Tiszy, hr. Albin Osaky powie- 
dział, iż tak bardzo zgadza się na usiłowa- 
nia lmkacsa doprowadzenia do pokojowego 
porozumienia między Koroną a parlamentem, 
że w razie potrzehy zdecydowany jest przy- 
jać tekę w gabinecie Lukacsa. 

Pester Lloyd tak komentuje oświadeze- 
nie Tiszy: Hr. Tisza; potępił ostro zamiar 
dr. Lukacsa połączenia się z politykami, sto- 
jącymi na gruncie r. 1846, chociaż zbrodnię 
tę dawno wspaniałomyślnie przebaczył naj- 
zaciętszym zwolennikom r. 186%, Wekerlemu, 
Andrassemu, Daranyemu i in. Nie chce on 
mieć nie wspólnego z temi nsiłowaniami, ale 
nikt mu tej wspólności nie zaofiarował. Gro- 
ził nawet wystąpieniem z narodowego klubu 
towarzyskiego. gdyby klub oświadczył soli- 
darność z Lukacsem i tak się zachowal, jak 
gdyby chciał zabronić tym członkom part 
staroliberalnej uczęszczania do tego kluk , 
którzy wstąpiliby do gabinetu Lukaesa. Zdaje 
się jednak, że Tisza sam uczuł, iż tempera- 
ment zbytnio go uniósł. bo później starał się 
osłabić swoja słowa. 


Budapeszt. D. 5 þh. m. odbyła się 
dłnższa narada ministeryalna. po której dr. 
Wekerle konferował z Kossutliem. 

Prezes gabinetu dr. Lukacs prowadził 
dalej d. 6 b. m. rokowania z upalrzonymi 
politykami i rokowania te zbliżają się ku 
końcowi. 

Weg. Biuro koresp. zostalo upowa- 
znione ze strony kompetentnej do oświadcze= 
nia. że doniesienia pewnych pism, jakoby 
niektórzy politycy nie przyjęli zaofiarowanych 
sobie przez dr. Lukacsa tek. nie odpowiadaja: 
prawdzie. Wszyscy ci, których dr. Lukacs 
obrał na członków swego gabinetu. przyjęli 
zaofiarowane teki. 

Minister oświaty hr. Apponyi na zapy- 
tanie. jakie zajmuje stanowisko wobec gahi- 
netu dr. Lukacga. oświadczył. że calym swym 
wpływem będzie się staral pozyskać partve 
Kossutha dla uchwalenia prowizoryum bu- 
dżetowego. 

Na zapytanie krajowego zwiazku prze- 
myslowców węgierskich. czy subwencye przy- 
znane na popieranie przemysłu także i pod- 
czas stann ex lex będą wypłacane, odpowie- 
dział sekretarz stanu Sterenyi, że wypłata 
subwencyj związanych ze seisłym terminem 
nie będzie wstrzymana. 


KRONIKA. 


a 


Lwów, 7 stycznia. 

— Kalendarz. 

Sobota (8 stycznia): 

Seweryna Opata. — Mścisława. — Sobor P. 
Bohor. 

Wschód słońca o godzinie %21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:41 po poładniu. 


— Związek Towarzystw popierania 
przemysłu domowego pod protektoratem 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy. Jednym 
z działów społecznej pracy wytwóczej, którymi 
zajmuje się gorliwie Ministerstwo robót publi- 
eznych od pierwszej chwili powstania swego, 
jest bogata w Austryi, a zwłaszcza w krajach 
słowiańskich dziedzina przemysłu donio- 
wego. 

Austryacki przemysł domowy, a szczegól- 
nie dział pracy kobiet i sztuki ludowej. cie- 
szył się od dawna uznaniem i wziętością na 
wszechświatowych rynkach zbytu. zdobywając 
chłubne świadectwo dla artystycznego zmysłu 
i pilności, którymi odznaczają sio zwłaszcza lu- 
dy słowiańskie w krajach Monarchii austrva- 
ckiej. 

Obecnie dzięki opiece i poparciu mate- 
ryalnemu, jakiego udziela Państwo usiłowa- 
niom rozwijanym na tem polu przez organizi- 
cye społeczno-gospodarcze, otwierają się dla 
austryackiego, a także i dla naszego przemy- 
słu domowego szerokie widoki wzrostu i roz- 
woju. 

Szczególnie pięknie rozwinął się w Au- 
stryi dział koronkarstwa, dla którego przedtem 
Ministerstwo oświaty przez utworzenie central- 
nego kursu koronkarskiego — a obeenie Mi- 
nisterstwo robót publicznych przez przeksztal- 
cenie tego kursu na wielki doskonale urządzo- 
ny Zakład państwowy przemysłowo - domowej 
pracy kobiet, stworzyły podwaliny trwalego 
rozwoju i udoskonalenia. 

Szef sckcyi Ministerstwa robót publicznych 
dr. Adolf Muller, przeszedłszy na to stanowi- 
sko w czasie utworzenia tej władzy z Minister- 
stwa oświaty, objął w dalszym ciągu opiekę 
nad całym dzialem zawodowego przemysłowe- 
go ksztalcenia, a ze szczególnem umiłowaniem 
poświęca uwagę rozwojowi koronkarstwa, jake 
bogatej gałęzi sztuki ludowej. 

Dzięki inicyatywie wspomnianego pań- 
stwowego Zakładu przemysłowo-domowej pracy 
kobiet i poparciu szefa sekcyi dr. Mullera. 
sprawa rozwoju przemysłu domowego w Au- 
stryi weszła w ostatnich dniach w nowe sta- 
dyum, rokujące coraz lepsze widoki. Utworzo- 
ny bowiem został państwowy Związek Towa- 
rzystw zajmujących się przemysłem domowym 
w poszczególnych krajach. 

Protektorat nad tym Związkiem, którego 
pierwsze konstytuujące zebranie odbyło się w 
ubiegłą środę w Wiedniu, objęła Najd. Arey- 
księżna Marya Józefa, Wdowa po ś. p. Arcey- 
księciu Ottonie, zajmująca sie dotychczas z &l- 


łym zapałem rozwojem przemysłu koronkar- 
skiego w Dalmacyi. 
We wspaniałym gmachu państwowego 


Zakładu przemysłu kobiecego przy Blattgasse 
zchrało się liczne grono założycieli Związku w 
obecności Najd. Areyksiężnej protektorki i Jej 
świty: damy Dworu margrabiny Pallavicini, 
hr. Attems, hr. Zamoyskiej, ochmistrza dworu 
hr. Sabn, znanej pionierki przemysłu domowe- 
go Galicyi Maryi ks. Lubomirskiej z córką, P. 
Ministra robót publicznych J., E. dr. Ritta, szefa 
sekcyi dr. Millera, radców seke.: bar, Klim- 
burga, dr. Luxardo, grona pań z arystokracyi 
wiedeńskiej i kierujących urzędników Zakładu. 

Galicyjskie Towarzystwo reprezentowali 
dyrektor Ligi Pomocy przemysłowej Olszewski 
i dyrektor krajowego Związku przemysłowego 
p. Szczepański. 


Po wyczerpującem przedstawieniu celów 
i zadań, jakie ma projektowany Związek, przez 
dyrektora Zakładu wiedeńskiego dr. Fryd. Min- 
kusa, nastąpiło przyjęcie statutów i regulaminu, 
wybór zarządu, poczem przedstawiono Najd. 
Arcyksiężnej protektorce reprezentantów po- 
szczególnych Towarzystw krajowych, które zgło- 
siły przystąpienie do Zwiazku. 

W rozmowie, którą Najd. Areyksiężna 
zaszczyciła dyrektora Olszewskiego, wypytywała 
się szczegółowo o stosunki przemysłu domo- 
wego w Galieyi, o wpływ braku zarobku na 
emigracyę i o dotychczasowe zabiegi Ligi po- 
mocy przemysłowej około obudzenia pracy 
przemysłowo-domowej i t. p. 

Świeżo utworzony Zwiazek ma, przy za- 
chowaniu zupełnem samorządu i właściwości 
poszczególnych Towarzystw i ich terenów dzia- 
łania, pomagać przedewszystkiem do łatwiejsze- 
go zbytu wyrobów przemysłu domowego, mię- 
dzy innemi, przez stworzenie w Wiedniu gló- 
wnej centrali sprzedaży, popartej środkami 
Państwa i stojącej pod kontrolą państwowego 
Zakładu przemysłowo-domowej pracy kobiet. 

— U K. Chłędowskiego. Czytamy we 
Fremdenblacie: „We wspaniale urządzonem mie- 
szkaniu w IV. dzielnicy Wiednia, które pod 
każdym względem uchodzić może za muzeum 
i które wybornie odzwierciedla estetyczną i ar- 
tystyczną dusze znakomitego uezonego — naj- 
lepiej poznać można słynnego autora wielkich 
kulturno - historycznych dzieł „Siena*, „Dwór 
w Ferrarze" i „Rzym*, JE. Kazimierza Chłę- 
dowskiego. Odsunął się on zupełnie od polij- 
tyki — jak twierdzi — raz na zawsze i nie- 
odwołalnie; zresztą wśród tylu nieoszacowanych 
skarbów sztuki, prześlicznych obrazów, wazonów 
i cacek, rzeczywiście polityka nie byłaby pożą- 
danym gościem, Kto raz odetchnął łagodnem, 
ciepłem powietrzem ubiegłych stuleci, kto zdo- 
łał tak wtajemniczyć się w piękno włoskiej 
kultury, ten nie może zachwycać się polityką 
w praktyce. Ani też na jedną chwile nie żało- 
wał p. Chłędowski, że Minister ustąpił miejsca 
historykowi kultnry. W obecnej pracy znajduje 
on zupełne zadowolenie. 

„I będę pracował dalej“ — mówił JE. 
Chłędowski do naszego sprawozdawcy — „oswo- 
iłem się już z XV., XVI i XVII. stuleciem i 
poznałem je tak dokładnie, że mam tam sa- 
mych znajomych". Pragnie zatem skorzystać 
z tych znajomości i napisać o Włoszech cały 
szereg dzieł jeszcze. Pokazał nam następnie 
portrety z dzieła pt. „Rzym*, a między inny- 
mi portrety takie, które nikomu nie są znane, 
np. portret słynnego finansisty z epoki rene- 
sansu Agostina Chigi. Zawdzięcza to p. Chłę- 
dowski swym przyjaciołom, których sporo ina 
w Rzymie gazią spędza przeważną część roku. 
Zmają go tam jako wielbiciela starej Romy. 
Z zapałem rozwodzi się o włoskiej stolicy, 
którą nazywa najbardziej zajmującem miastem 
na świecie: o eleganckiej publiczności; o pię- 
kności kobiet. „Uważam Rzym obok Nizzy i 
Kairu za miasto, w którem spotkać można naj- 
bardziej elegancką publiczność i najpiękniejsze 
kobiety — opowiadał p. Chłędowski. — Piękno 
interesuje mnie w każdej postaci, jesiem zatem 
również wielbicielem pięknych kobiet“. 

Słowa te wypowiada 66-letni K. Chłę- 
dowski z zapałem prawdziwie młodzieńczym. 
Rzecz prosta, iż nikt nie daje wiary, by miał 
on już lat tyle. Z humorem przytacza Eksce- 
lencya wypadki licznych nieporozumień z po- 
wodu, że przypisywano mu lat 45 — a czasem 
nawet nie więcej jak 40. Tę wytrwała mło- 
dość zawdzięcza jedynie temu, iż przez całe 
życie holdował ideałowi piękna, ideałowi, który 
nazywa najpięknicjszym, najlepszym i najszla- 
chetniejszym skarbem duszy ludzkiej“. 

— Bal prasy. Komitet balu prasy, za- 
powiedzianego na dzień | lutego w salach Fil- 
harmonii, podaje do wiadomości, że rozpoczęła 
się już sprzedaż biletów do lóż imezaninowych, 
I. i I. piętra, oraz krzeseł II. piętra. Nabywać 
można bilety u skarbnika Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich, redaktora Aleksandra Mil- 
skiego (Akademicka 10, II. piętro), codziennie 
od godziny 3—6 po południu. 

— Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, 10 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. dr. 
M. A. Kurpiel: „Jan Dantyszek, życie i dzia- 


łalność*. Oz. I. (1485—1524); 2. dr. Adoif 
Chybiński: „Tabulatura organowa Jana z Lu- 


plina z r. 1540*. Cz. I; 8. dr. A. Chybiński: 
„Teorya mensuralna w polskiej literaturze mu- 
zycznej 4 pierwszej połowy XVI. stulecia“. — 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

— Konkurs na dożywotnie stypendyum 
z fundacyi ś. p. dr. Józefa Malinowskiego w 
kwocie 600 kor. rocznie ogłasza Kasyno miej- 
skie we Lwowie. Ubiegać się o to stypendyum 
mogą literaci i artyści zasłużeni, bez różnicy 
płci, urodzeni w Galieyi lub W. Ks. Krakow- 
skiem, wyznania rzym.-kat., narodowości pol- 
skiej, którzy wskutek choroby, kałectwa lub 
podeszłego wieku w zawodzie swoim pracować 
nie moga i znajdują się bez środków do utrzy- 
mania. Udokumentowane podania należy wnosić 
do wydziału Kasyna miejskiego we Lwowie, 
w terminie do końca stycznia 1910. 

— Z Koła literacko-artystycznego 
donoszą, że bał maskowy, który budzi wielkie 
zainteresowanie w szerokich kołach lwowskiego 
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towarzystwa, odbedzie się nje, jak mylnie po- 
dano 29 b. m., leez 5 lutego b. r., t. j. w ostatnią 
sobotę tegorocznego karnawału. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
8 b. m., o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w łokalu Kasyna (Rynek 9) „Pierwszy wieczór 
karnawałowy*. Lista, na którą wszyscy, chcący 
wziąć udział w zabawie, bezwarunkowo wpisać 
się winni, otwarta do piątku. 

— Z Kasyna miejskiego. W ponie- 
działek, 10 b. m., „wieczór kwartetowy* galie, 
Towarzystwa muzycznego. Bilety wydaje kan- 
celarya Kasyna miejskiego od godz. 5 do 9 
wieczorem. 

— Setna rocznicę urodzin Chopina 
obchodzić postanowił — jak już wiadomo — 
Lwów bardzo uroczyście. Będzie to święto 
narodowe, które dzięki współuczestnietwu w 
niem znakomitego wirtuoza Ignacego Paderew- 
skiego, i pod względem artystycznym stanie na 
poziomie, godnym pamięci Chopina. Wezoraj po 
południu zebrał się w tej sprawie w sali To- 
warzystwa muzycznego Komitet ściślejszy, któ- 
ry pod przewodnictwem JE. Aleksandra Tchorz- 
niekiego obradował godzin kilka, omawiając 
wyczerpująco zasadniczą myśl uroczystości Cho- 
pinowskiej, jej granice i program. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono je- 
dnomyślnie, że obchód ma być narodowy, po- 
czem ukonstytuował się Komitet, wybierające 
przewodniczącym przez aklamacyę JE, Aleksan- 
dra Tehorzniekiego, a zastępcami przewodni- 
czącego pp. Adama Krechowieckiego i Mieczy- 
sława Sołtysa. Z kolei uzupełniono Komitet 
przez wybór dalszych czternastu członków, oraz 
poleeono pp.: dr. Gruderowi, Niewiadomskiemu, 
Rollomu i Sołtysowi przygotować na najbliźsze 
posiedzenie Komitetu, które odbędzie się w ciągu 
przyszłego tygodnia, bodaj w głównych zary- 
sach projekt programu uroczystości Chopinow- 
skich we Lwowie i w kraju. 

4 Zgubiono: złotą obrączkę z napisem 
I. R. 11 lipca 1891; w drodze z teatru złotą 
bransoletkę z dwoma wisiorkami; w ulicy Gro- 
deckiej złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 
260 koron. 

A Zmaleziono: bagnet nr. 2462 żoł- 
nierza 80 pp; w ulicy Jagiellońskiej bronzowy 
pulares, zawierający 20 kor.; w ulicy Zyblikie- 
wieza biały zarękawek damski. 

A Wypadek na budowie. We środę 
na budowie domu przy ul. Sykstuskiej l. 83 za- 
waliło się rusztowanie, przyczem stojący na 
niem podmajstrzy murarski Wojciech Różycki 
spadł na ziemię i złamał prawą nogę. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Kswawa awantura. W szynku Her- 
mana Karmina przy ul. Rzeźniekiej wynikła we 
środę wieczorem sprzeczka między bawiącymi 
tam gośćmi Eugeniuszem Kieresem i nauczy- 
cielem muzyki Mieczysławem Czernym. Kłótnia 
zamieniła się wkrótce w bójkę, w czasie któ- 
rej Kieres pobił kijem bilardowym Czernego, 
a następnie ugodził go jeszcze Sscyzorykiem w 
pierś. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa. 

Epilog tej sprawy rozegra się przed 
kratkami sadowemi. 

A Dwa złośliwe psy łańcuchowe wła- 
ściciela realności przy ul. Janowskiej l. 62 
opadły wczoraj w nocy patrolującego w tej ulicy 
żołnierza policyjnego i podarły na nim płaszcz. 

A Okradzenie trafiki. W nocy ze środy 
na czwartek włamali się złodzieje do trafiki Izraela 
Diamanda przy ul. Batorego 1. 26 i skradli 
znaczną ilość tytoniu, cygar, papierosów, znacz- 
ków pocztowych i stempli, oraz 20 kor. go- 
tówką. Szkoda wynosi przeszło 1200 kor. 

A Niezwykła zapłata. W nocy ze środy 
na czwartek wsiadł w ulicy Kazimierzowskiej 
do dorożki Hersza Seinisa jakiś mężczyzna i 
kazał się zawieźć za rogatkę Grodecka. Gdy 
dojechali do folwarku „Lewandówka”, mężezyzna 
ów zatrzymał dorożkę, obił Semisa dotkliwie, 
a wyrwawszy jedną latarnię, uciekł z nią w 
pole. 

A Trzech niebezpiecznych włamy- 
waczy: Jana Paara, Jana Wołoszyna i Ma- 
ryana Rogoziewicza aresztowała dziś w nocy 
policya w jednym z szynków przy pl. Krakow- 
skim. Znaleziono przy nich znaczna ilość tyto- 
niu i cygar, oraz rozmaite narzędzia złodziej- 
skie. Policya przypuszcza, iż aresztowani są 
członkami bandy, która w ostatnich dniach 
okradała lwowskie trafiki. 


A Echa kradzieży worka z 14.000 
kor. na głównym dworen kolejowym we 
Lwowie. Aresztowany przed kilku dniami przez 
tutejszą policyę młody mężczyzna pod zarzutem 
kradzieży w dniu 9 grudnia z. r. worka, za- 
wierającego 14.000 kor., z głównego dworca 
kolejowego we Lwowie, nazywa się Bronisław 
Dzik, liczy lat 19 i był pocztylionem pocztowym. 

W toku przeprowadzonych dochodzeń po- 
licyjnych wyszło na jaw, że Dzik w ostatnich 
czasach wydawał znaczniejsze kwoty na siebie, 
jakoteż na swą kochankę Julię Szumską, ko- 
bietę lekkich obyczajów. W czasie ubiegłych 
świąt Bożego Narodzenia miał wyprawiać dla 
znajomych libacye; miano również widzieć u 
niego znaczniejszą gotówkę. 

Stwierdzono także, że Dzik karany już 
był IB-miesiceznem więzieniem za zbrodnię kra- 
dzieży. 

Kochanka Dzika, Szumska, przesłuchana 


na policyi, podała, że na tydzień przed święta- 
mi dał jej Dzik 60 kor., przedtem zaś dwa 
razy po 20 kor. 

Polieya przypuszcza, iż Dzik jest jednym 
ze spraweów wspomnianej kradzieży. 

Policya aresztowała również 
Dzika, Julię Szumską. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy placu Strzeleckim l. 2 usiłowała ubiegłej 
nocy odebrać sobie życie, napiwszy się spiry- 
tusu denaturowanego, zamieszkała przy rodzi- 
cach 16-letnia Leonia Z. Powodem zamachu 
samobójczego miała być zawiedziona miłość. 

A Kronika policyjna. Do składu gra- 
mofonów Chaima Bromsa przy ul. Działyńskich 
1. 8 włamał się onegdaj w nocy złodziej i skradł 
jeden gramofon, oraz 80 płyt, łącznej wartości 
300 koron. 

Cztery worki węgla, porzucone przez zło- 
dziej, znaleziono wezoraj w ogrodzie, przytyka- 
jacym do realności przy ul. Grodeckiej 1. 88. 

Dozorcy realności przy ul. Małeckiego 1. 
10, Szymonowi Hajdamaszezukowi, skradziono 
wczoraj podczas drzemki popołudniowej z kie- 
szeni spodni pulares z kwotą 40 kor. 

Za kradzież pularesu z kwotą 86 kor. na 
szkodę Stefana Szupłaty aresztowała wczoraj 
policya na placu Krakowskim murarza Józefa 
Nowaka. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Tytus Niemczewski, aptekarz i burmistrz 
m. Śniatyna, w 65 r. życia; 

w Krakowie, Walerya z Dudzikowskich 
Dołkowska, wdowa po sekretarzu sądu krajo- 
wego wyższego, w 70 r. życia; 

w Podgórzu, Antoni Wittek, emer. star- 
szy komisarz straży skarbowej, w 76 r. życia. 

— Wybuch w fabryce. Z Morawskiej 
Ostrawy donoszą, że w fabryce wody sodowej 
Millera w Gruszowie eksplodowały onegdaj 
zbiorniki gazowe. Trzech robotników poniosło 
śmierć, a jeden odniósł ciężkie rany. 

— Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei 
państwowych donosi: Z powodu niedostrzeże- 
nia sygnału dystansowego , którego światło 
zgasił panujący w nocy z środy na czwartek 
orkan, najechał pociag towarowy nr. 366 na 
stacyl w Zabłotowie na wozy pociagu nr. 487. 
Skutkiem założenia toru uszko dzonymi wozami, 
zarządzono przy wczorajszych pociągach ran- 
nych przesiadanie podróżnych. 

— Echa katastrofy kolejowej. We- 
dług urzędowego spisu, liczba osób, które zgi- 
nęły przy katastrofie kolejowej pod Uherskiem, 
wynosi 18, liczba zaś osób rannych ciężko lub 
lekko przeszło 50. 

Wysokość szkody, powstałej dla Skarbu 
państwowego przez tę katastrofę, obliczają na 
dziesięć milionów koron. 

— Wypadek aeronautów. Z Krotoszy- 
na telegrafują: Jak donosi jedno z pism, balon 
drezdeńskiego Towarzystwa awiatycznego mu- 
siał wylądować koło wsi Bnszno, przyczem 3 
podróżnych zostało zranionych. 


kochankę 


Notatki literacko-artystyCZNE, 


RMT YNA 


Z Koła literacko-artystycznego. Wie- 
czór kolend i pieśni, zaaranżowany przez no- 
wego kierownika artystycznego „Koła“ p. Ja- 
na Pietrzyckiego, zgromadził w pięknej sali 
pasażu Mikolascha pokaźny zastęp doborowej 
publiczności, która z żywem zadowoleniem przy- 
słuchiwała się produkcyom, darząc wykonaw- 
ców zasłużonymi objawami zadowolenia. Wie- 
czór rozpoczął p. Pietrzycki zgrabną i barwną 
konferencyą o jednej z najstarszych polskich 
kolend, pochodzącej z wieku XV., której auto- 
rem jest Szczekno. Po kilku słowach wstępu 
ogólnego, w którym prelegent słusznie zazna- 
czył, że polskie kolendy należą do najpiękniej- 
szych w literaturze światowej, zacytował wspo- 
mnianą w autentycznem brzmieniu, poczem wy- 
jaśnił intencye autora, podnosząc zarazem nie- 
zwykłą prostotę i szezerość języka i myśli 
tkwiącej w tym pierwowzorze, niejako, polskiej 
kantyczki. Po tym wstępie nastąpiła część wła- 
ściwa wieczoru, którego program wypełnił pię- 
kny śpiew p. Maryi Korabianki, p. Józefa Man- 
na, oraz choralne produkcye sympatycznego i 
dziarskiego „Hejnału* pod kierunkiem p. Sla- 
wiczka. Wszyscy wykonawcy są znani z jak 
najlepszej strony i oceniani byli juź niejedno- 
krotnie na łamach Gazety. Podnieść jednakże 
wypada bardzo ładną interpretacyę pieśni u p. 
Korabianki (uczeniey p. Langic-Wysockiej), któ- 
ra kierowana umiejętną ręką daje słuchaczowi 
zupełne zadowolenie estetyczne. Więcej uwagi 
na dynamikę zwrócić powinien „Hejnał“, przed- 
stawiający się zresztą bardzo okazale ilościowo 
i doborem głosów. (db). 


Polski autor na scenie wiedeńskiej. 
W sobotę odbędzie się w Deutsches Volkstheater 
w Wiedniu premiera komedyi Tadeusza Rittnera 
p. t. Der dumme Jacob. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek, poraz 1 (wznowienie) „Ro- 
meo i Julia", tragedya w 5 aktach Szekspira; z 


p-na Zielińska i p. Adwentowiczem w rolach 
tytułowych. 

W sobotę, o godz. 8 po poł. dla młodz. 
szkol. „Balladyna“, tragedya w 5 aktach Julj. 
Słowackiego z p-nią Siemaszkową w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly“, opera w 8 aktach Pucci- 
niego; gościnny występ Henryka Drzewieckiego, 
artysty opery warszawskiej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota, Nowość! „Poznaj samego siebie*, 
komedya w 8 aktach, Hervieu. Nowość; „Zwy- 
cięzca z pod Lodi", komedya w 1 akcie, Ber- 
narda Shawa. 

Niedziela, po poł. „Betleem Polskie". ja- 
sełka w 8 aktach napisał Lucyan Rydel. 

Niedziela, wieczorem „Poznaj samego sie- 
bie“, komedya w 8 aktach Hervieu. „Zwy- 
cięzca z pod Lodi“, komedya w 1 akcie, Ber- 


narda Shawa. 
TF 


R AMEA 


Na pierwszą wiadomość o Śmierci Wice- 
prezydenta krajowej Dyrekcyi skarbu śp. Sta- 
nisława Prokopowicza zebrał się wydział To- 
warzystwa galicyjskich konceptowych urzędni- 
ków skarbowych na nadzwyczajne ad hoc zwo- 
łane posiedzenie, celem obmyślenia sposobów 
uczezeniapamięei zasłużonego członka Towarzy- 
stwa. 

Po gorących słowach wspomnienia, któ- 
remi prezes uczcił pamięć i zasługi śp. pre- 
zydenta, położone około rozwoju i pomyślności 
Towarzystwa, a których zebrany w komplecie 
wydział wysłuchał stojąco, uchwalono jedno- 
myślnie: 1. wydać zawiadomienia o śmierci 
śp. prezydenta, jako członka Towarzystwa i ro- 
zesłać je do wszystkich władz skarbowych w 
Galicyi; 2. wyrazić gorace współczucie pozosta- 
łej rodzinie; 8. złożyć na trumnie wieniec; 4. 
wziąć gremialny udział w pogrzebie; 5. u bra- 
my cmentarza wziąć na ramiona trumnę ze 
zwłokami i zanieść na miejsce wiecznego spo- 
czynku; 6. pożegnać zmarłego przemówieniem 
nad grobem; 7. uczcić pamięć zmarłego skład- 
ką członków Towarzystwa na rzecz fundacyi 
zapomogowej dla wdów i sierot po koneepto- 
wych urzędnikach skarbowych; 8. urządzić na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego. 
Nabożeństwo to odbędzie się we środę, d. 19 
stycznia b. r., o godz. 8 rano w kościele OO. 


Jezuitów. 
+ 


Około godz. 8 po poł. ruszył olbrzymi 
kondukt z domu żałoby przy ul. Zyblikiewieza 
na cmentarz Łyczakowski. Na czele jego poste- 
powały Siostry miłosierdzia, dalej duchowień- 
stwo zakonne i świeckie wszystkich trzech ob- 
rządków; wreszcie Arcybiskup ks. Teodorowicz, 
biskup Bandurski i mitrat Bielecki w otoczeniu 
prałatów i kanoników. 

Czterokonny karawan ze zwłokami ś. p. 
Prokopowieza poprzedzał wóz obwieszony wień- 
cami. Za karawanem postępowała rodzina Zmar- 
łego, a za nią JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński; reprezentanci Ministerstwa skarbu: 
radca ministeryalny Gałecki, sekretarz ministe- 
ryalny Bialikiewicz, oraz z prezydyum Mini- 
sterstwa dr. Bauda, koncepista ministeryałny; 
Ich Ekscelencye Dawid Abrahamowicz, Leon 
hr. Piniński, Jan Lidl, wieeprezydent Namiest- 
nictwa dr. Kleeberg, generalicya z komendan- 
tem korpusu na czele, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, dy- 
rcktor kolei państwowych Rybicki, prokurator 
skarbu dr. Engel, Prezydent i Wiceprezydent 
sądu krajowego Bauch i Miłaszewski, prezes 
Towarzystwa kredyyt. ziemsk. Kraiński, Prezy- 
dent miasta iuchciński z wiceprezydentem 
Eplerem, gremiwn. urzędników Dyrekcyi skarbu 
w komplecie; reprezentanci Władz rządowych i 
autonomicznych, Uniwersytetu, Politechniki, 
Towarzystw i korporacyj. 

Przy wynoszeniu zwłok z domu, pożegnał 
je chór pieśnią żałobną. 

Ed 


Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy $. p. Stanisława Prokopowicza, Wiceprezy- 
denta krajowej Dyrekcyi skarbu, odbędzie się 
jutro, w sobotę, o godz. 9 rano w kościele pa- 
rafiałnym św. Mikołaja. 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku środowego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Ciuchciński, zabrał głos przed porząd- 
kiem dziennym r. Neumann i postawił 
wniosek z żądaniem wezwania magistratu, 
aby w przeciągu czterech tygodni przedłożył 
plan regulacyi ulicy Krupiarskiej, 

Prezydent miasta p. Ciucheiński 
zauważył, że w tej sprawie toczą się roko- 


wania z właścicielami gruntów przy tej ulicy 
i skoro tylko zostaną ukończone, wynik ich 
poda mowca natychmiast do wiadomości Rady. 

R. dr. Dwernicki zwrócił awagę na 
znaczne w ostatnich czasach wzmożenie się 
żebractwa we Lwowie, mimo, iż Rada miej- 
ska uchwaliła podatek od widowisk, z któ- 
rego dochód przeznaczono na złagodzenie 
nędzy ludzkiej. Mowea zwrócił się przeto do 
prezydyum miasta z prośbą o interwencyę, 
aby policya wydaliła ze Lwowa nie zasłu- 
gujących na pomoc żebraków obeych. 

Prezydent Oiucheiński przyznał, iż 
istotnie żebractwo wzrosło w ostatnich cza- 
sach, przyczem zauważył, iż wielu z tych 
żebraków jest zdrowych i zdolnych do pracy. 
Mowca zwróci się w tej sprawie do dyrekcyt 
policyi, celem wydania odpowiednich za- 
rządzeń. 

R. Blumenfeld nawiązując swe prze- 
mówienie do wniosku r. Neumanna, zauwa- 
żył, iż Rada miejska powinna się raczej za- 
jać dzielnicą żółkiewską, niż dzielnicą lycza- 
kowską, na którą miasto wydało już miliony. 
Dzielnica żółkiewska jest zaniedbana i po- 
trzebuje wiekszej i natychmiastowej opieki. 
Zdaniem mowcy, należałoby wezwać magi- 
strat, aby obmyślał środki, które przyczyni- 
łyby się do podniesienia dzielnicy żółkiew- 
skiej i przeniosły do niej ruch budowlany. 
W tym też duchu postawił r. Blumenfeld 
odpowiedni wniosek. i 

R. Riedl polemizując z przemówie- 
niem poprzedniego mowcy, sprostował mylne 
jego twierdzenie, jakoby gmina wydała na 
dzielnicę łyczakowską miliony, gdyż za „takie 
miliony“ możnaby wykupić cały łiyczaków. 
Miliony wydało miasto na Kastelówkę, lecz 
nie na łyczaków. 

R. dr. Janik w interpelacyi, zwróco- 
nej pod adresem prezydywm miasta, podniósł 
opłakane stosunki sanitarne i bezpieczeństwa 
życia w kamienicach, wynajętych na II. szkołę 
realną, żądając, by prezydyum skuteczną 1n- 
terwencyą położyło kres tym stosunkom. 

Po oświadczeniu prezydenta miasta p. 
Ciuchcińskiego, iż zastosuje się do ży- 
czenia interpelanta, przystąpiła Rada do po- 
rządku dziennego. 

W mysl referatu wiceprezydenta dr. 
Aschkenazego uchwalono wytoczyć pro- 
ces jednemu z dzierżawców dóbr miejskich 
o zaległy czynsz dzierzawny, a w myśl refe- 
ratu r. Szydłowskiego, przyjęto do wia- 
domości zamknięcie rachunków miejskiej wy- 
stawy okazów przemysłu krajowego za lata 
1907 i 1908 i uchwalono wynająć od p. 
Ksawery Btrusińskiej realność przy ul. św. 
Marcina l, 35 za czynszem rocznym 7890 
kor. na pomieszczenie wożniców zakładu 
czyszczenia miasta. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada wytoczyć proces spadkobiercom właści- 
ciela dóbr ś.p. Tytusa Korytyńskiego o wyda- 
nie legatu, zapisanego przez tegoż na rzecz 
Zakładu nieuleczalnych we Lwowie. 

Z kolei. w myśl referatu r. dr. Ob min- 
skiego, uchwaliła Rada zakupić od Banku 
austro-węgierskiego 41 kwadr. sążni po 800 
kor. na regulacyę nl. Brajerowskiej. 

Po przyjęcin do wiadomości sprawozda- 
nia rzeczoznawców lasowych i ekonomiez- 
nych z lustracyi w r. 1906 lasów i folwar- 
ków. należących do gminy m. Lwowa i Za- 
kładu im. św. Hazarza, poleciła Rada inspo- 
ktorowi lasów miejskich p. Schnppowi, aby 
przerobił plany gospodarstwa w lasach miej- 
skich w myśl wskazówek, zamieszczonych w 
sprawozdaniu wyż wspomnianych rzeczozżna- 
weów lasowych. 

W myśl referatu r. dr. Stesfowicza 
uchwaliła z kolei Rada z dywidend kwocie 
6000 kor., przypadających gminie lwowskiej 
od udziału w Towarzystwie dostaw ręko- 
dzielniczych dla e. ik. armii, przenieść 4000 
kor. na udział miastu w tem Towarzystwie, 
a tem samem podnieść ten udział do kwoty 
10.000 kor., zażądać wypłaty 2000 kor. go- 
tówką i na przyszłość domagać się wypłaty 
dywidend kasie miejskiej natychmiast bez 
pozostawiania ich w Towarzystwie. 

Po załatwieniu dwu drobnych spraw, 
przedłożył następnie r. dr. Adam sprawo- 
zdanie miejskiej Rady szkolnej okręgowej o 
stanie szkół miejskich za r. 19067. Omówi- 
wszy je w wyczerpującyni wywodzie, zakoń- 
czył r. dr. Adam swój referat wnioskiem, o 
przyznanie autorowi tego spraw ozdania, b. 
inspektorowi miejskiemu, a obeenie Imspe- 
ktorowi krajow. p. Bruchnalskiem, remune- 
racyi w kwocie 800 koron, tudzież wyraże- 
nia na piśmie tak p. Bruchnalskiemn. jak i 
wszystkim współpracownikom lwowskiej Ra- 
dy szkolnej okręgowej w r. 1906/%, podzię- 
kowania i uznania za pracę około szkolni- 
etwa ludowego. : 

W dyskusyj nad tą sprawą zabrał pier- 
wszy głos r. dr, Janik i domagał się wpro- 
wadzenia we Lwowie jak najrychlej w życie 
parku Jordana i stworzenia szkół dla dzieci 
nierozwiniętych. i 

Fo przemówieniach rr. Feldstetna, 
dr. Tomaszewskiego. Ihnatowicza 
iJaworskiego. przyjęła Rada wszystkie 
wnioski referenta, oraz dodatkowe wnioski 
dr. Janika. Nadto uchwalono w myśl wnio- 
sku r. Ihnatowicza domagać się utworzenia 


we Lwowie posady trzeciego inspektora, a 
w myśl wniosku r. Jaworskiego wyrazić u- 
znanie dentyście miejskiemu dr. Kaczorow- 
skiemu za urządzanie konferencyj rodzieiel- 
skich o pielęgnowaniu zdrowia dzieci. 

Na tem o godzinie 9-40 wieczorem za- 
mknął prezydemt miasta p. Ciuehciński po- 
siedzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tem uchwalono udzielić 
z miejskiego funduszu przemysłowego złotni- 
kowi p. Seligowi Dawidowi Schifimannowi 
pożyczki w kwocie 5000 koron. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Zjazd Rady naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Ludowego odbędzie się 
w poniedziałek, 10 b. m., o godz. 10 przed 
południem w sali „Gwiazdy“ we Lwowie. 
Obrady będą ponfne. 


<= Najd. Areyks. Fryderyk, który 
jako przedstawiciel Najj. Pana brał udział 
w pogrzebie zwłok w. ks. Michala — wyje- 
chał wczoraj z Petersburga z powrotem do 
Wiednia. Również wyjechala austro-węg. de- 
putacya pulkowa. A 

== Na czwartkowe posiedzeniu Sej- 
mu morawskiego zgłoszono wniosek, by 
posłom sejmowym przysługiwało prawo tych 
samych ulg kolejowych, co urzędnikom pań- 
stwowym. 

Zastępcy wszystkich morawskich Towa- 
rzystw urzędników prywatnych wręczyli 
marszałkowi krajowemu, jego zastępcy, oraz 
przewodniczącym klubów sejmowych memo- 
ryał, w którym protestują przeciwko zamie- 
rzonemu zaprowadzeniu krajowych dodatków 
do podatków od poborów. 

== W obecności cara odbył sięd. 5 b. m. 
pogrzeb w. ks. Michała w kościele pe- 
tropawłowskim w Petersburgu. 

Tegoż dnia car Mikołaj przyjął w pa- 
łaeu zimowym świty książąt zagranicznych, 
przebywających w Petersburon z okazyi po- 
grzebu w. ks. Michała, oraz deputacye puł- 
ków zagranicznych armii, których w. książę 
był właścicielem. Między innemi jawiła się 
deputacya 26 pułku piech. austryackiej. Po 
przyjęciu powrócił car do Oarskiego Siola. 

== W obecnosci następcy tronu i in- 
nych książąt domu cesarskiego przyjął wczo- 
raj w Berlinie cesarz Wilhelm chińską 
misyę marynarki. Na przemówienie 
przewodniczącego misyi, wychwalające wale- 
czność i sprawność floty niemieckiej odpo- 
wiedział ces Wilhelm przemówieniem, w któ- 
rem oświadczył, że wyda polecenie, aby mi- 
sya miała studya swe o ile możności uła- 
twione. Cesarz wyraził nadto nadzieję, że mi- 
sya znajdzie w Niemczech wiele rzeczy na- 
śludowania godnych, oraz, że przyjazne sto- 
sunki między Niemcami a Chinami będą 
wzmocnione. 

= Według doniesień dzienników, se- 
kretarz stanu Knox wystosował okólnik do 
mocarstw, w którym proponuje, aby proje- 
ktowany międzynarodowy trybunał 
morski otrzymał prawa i funkcye miedzy- 
narodowego sądu rozjemezego dla wszelkich 
spraw spornych w czasie wojny i pokoju. 

Na tę notę sekretarz stanu otrzymał 
już kilka odpowiedzi przychylnych. 

«= Król Karol rumuński udzielił prezy- 
dentowi ministrów Bratiano 3- tygodnio- 
wego urlopu. Bratiano, który zupełnie już wy- 
zdrowiał, wyjechał wczoraj wieczorem zagra- 
niec. Wczoraj był on na amdyencyi u króla, 
który wręczył mu insygnia wielkiego krzyża 
Gwiazdy rumuńskiej i plakietę artystycznie 
wykonaną, na której przedstawiony jest król 
w mundurze niemieckiego marszałka. 

Następca tronu ks. Ferdynand w sobotę 
pojedzie z żoną do Berlina, gdzie otrzyma 
insygnia, nadanego mu przez ces. Wilhelma, 
orderu Czwnego Orła. 

-= Jak belgradzki Dnevni List twier- 
dzi, odbyły się rokowania miedzy rządem 
serbskim a bułgarskim. eelein zwołania kon- 
ferencyi bałkańskiej do Belgradu, a 
to dla uniknięcia pozoru, że akcya cała od- 
bywa się pod protektoratom Bulgaryi. Po- 
nieważ rokowania z Turcyą nie rozpoczęły 
się, nie można przewidzieć, jakie będzie w 
tej sprawie ostateczne stanowisko cesarstwa 
ottomańskiego. 

== Belgradzka Politika donosi, że na 
50-letni jubileusz rządów ks. Miko- 
taja czarnogórskiego uda się do Ce- 
tynii następca tronu ks. Aleksander, ażeby 
księciu złożyć życzenia w imieniu króla Pio- 
tra. Także ks. Jerzy i ks. Helena udadzą się 
do Oetynii. 

* Doniesienia o zamierzonej podróży ks. 
Mikołaja do Petersburga, celem uzyskania 
zmiany postanowień 0 następstwie tronu, 
mianowicie na korzyść ks. Mirka, Są zmy- 
slone. Książę nie jedzie do Petersburga, ani 
wogóle zagranieę, i obecnie znajduje się z 
rodziną u następcy tronu w Antivari, gdzie 
spędzi święta Bożego Narodzenia (st. st.). 
= W greckiej Izbie deputowa- 
nych prezydent ministrów Mavromichalis 
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uzasadniał na posiedzeniu d. 6 b. m. projekt 
ustawy o ustaleniu granicy wieku dla za- 
stępeów dyplomatycznych Grecyi. 
Postanowienia tej ustawy dotykają wszyst- 
kieh obecnych posłów greckich, z wyjątkiem 
waszyngtońskiego, londyńskiego i sofijskiego. 

leput. Theotokis poruszył myśl ze 
względu na bliskie zamknięcie sesyi, aby mi- 
nister skarbu przedłożył projekt, upoważnia- 
jący rząd do zaciągnięcie pożyczki na prace 
w interesie ogółu. 


TALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sprawa Janiny Borowskiej. 
Kraków, 7 stycznia. (Pel. pryw.). Pre- 
zydyum sądu karnego ogłasza, że bilety na 
rozprawę Borowskiej wydawane będą dnia 
10 b. m. 


Kraków, 7 stycznia. (Tel. pryw.). Sci- 
ślejszy komitet grunwaldzki odbył wezoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
Leo i uchwalił zaprosić grono współobywa- 
teli do współudziału w pracach. Uehwalono 
potworzyć potrzebne specyalne sekcye, jak 
kwaterunkową, dekoracyjną, pochodową itd. 

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pryw). Na 
dyrektora mającej się otworzyć w czasie naj- 
bliższym filii akc. Tow. „Merkur* propono- 
wany jest p. Zygmunt Holzer, współwłaści- 
ciel firmy O. Holzer i Spka. 

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pr.). W ma- 
jatku swym Kryspinowie pod Krakowem 
zmarł w 88 r. życia Jan Skirliński, b. mar- 
szałek Rady pow. krakowskiej, prezes kra- 
kowskiego Tow. okręgowego rolniczego i pre- 
zes Tow. im. Kościuszki. W Radzie pow. 
krakowskiej zasiadał od chwili jej utworze- 
nia. Brał żywy udział w pracach obywatel- 
skich, należał do założycieli krakowskiej pow. 
Kasy oszczędności i był jednym z pierwszych 
jej dyrektorów. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, d. 
9 b. m. w Kryspinowie. 

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pr.). W mie- 
szkaniu przy ul. Mickiewicza na Zwierzyńcu 
wczoraj Jan Kisielewski strzelił 5 razy z re- 
wolweru do swego brata Seweryna, siedzą- 
cego przy fortepianie. Rodzina uciekła w po- 
płochu. Jan Kisielewski jest człowiekiem 
młodym, cierpiał od pewnego czasu na silny 
rozstrój nerwowy. Wszystkie strzały trafiły. 
Rannego odwieziono do szpitala, gdzie zba- 
dano, że rany nie są śmiertelne. Cburego u- 
mysłowo Jana odstawiono do zakładu oblą- 
kanych. 

Stanisławów, 7 stycznia. Z powodu 
zawiei śnieżnych zastanowiono ruch ogólny 
na szlaku Kolomyja-Stefanówka kolei lokal- 
nej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka z dniem 7 
b. m. przypuszczalnie na przeciąg 24 godzin. 


Wiedeń, 7 stycznia. Przy ciągnieniu 
losów kredytowych drugiej emisyi z r. 1889 
główna wygrana 100.000 koron padła na s. 
5698 nr. 25, 4.000 kor. na s. 6832 nr. 40. 

Budapeszt, 7 stycznia. Przed kilku 
dniami dzienniki tutejsze i wiedeńskie do- 
niosły, jakoby w pierwszej klasie pociągu po- 
spiesznego na przestrzeni Leitschau-Bogumin 
znaleziono wisielca z półtora milionem rubli 
w kieszeni. Wiadomość ta nie polega na 
prawdzie, a odnieść ją należy do opowiada- 
nia pewnego konduktora, który słyszał, że 
na liniach kolei Północnej w pobliżu Bogu- 
mina popełniono samobójstwo w pociągu. 

Budapeszt, 7 stycznia. Pester Lloyd 
donosi, że dr. Lukacs ukończył już prawie zu- 
pełnie prace około utworzenia gabinetu. Tru- 
dności nastręcza jedynie kwestya wyboru o- 
sobistości na ministra dla Chorwacyi i Sla- 
wonii. Lukacs prócz prezydyum obejmie fi- 
nanse i ministerstwo à latere, sprawy we- 
wnętrzne b. sekretarz państwa Emeryk Ja- 
kabłty, który prowadzić będzie prowizorycznie 
sprawy wyznań i oświaty, handel i rolnictwo 
obejmie Bela Serenyi, sprawiedliwość prez. se- 
natu kuryi królewskiej Bela Bavrik. Skoro 
Jutro znajdzie się kandydat na ministra Chor- 
wacyl, utworzenie gabinetu będzie faktem 
dokonanym. « 

Poznań, 7 stycznia. (Tel. pryw.) 19 
b. m. odbędzie się tn narada komisyi kolo- 
nizacyjnej dla Prus Zachodnich. Głównym 
tematem obrad będzie obmyślenie środków 
przeciwdziałania polskim bankom parcela- 
cyjnym. 

Rzym, 7 stycznia. Ambasada austrya- 
eko-wępierska upoważniła „Ageneyę Stefanie- 
go“ do oświadczenia, że podane przez niektó- 
re dzienniki włoskie i zagraniczne pogłoski 
o rokowaniach w sprawie kupna willi d Este, 
będącej własnością Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda. są bezpodstawne. 

Rzym, 7 stycznia. W sprawie pogło- 
sek o rzekomym buncie na jednym z okrę- 
tów wojennych, ministerstwo marynarki o- 
głasza komunikat, w którym oświadcza, że 
idzie tn o wypadek zwłoki w wykonaniu 
pewnego rozkazu ze strony załogi pocztowca 


„Volta“ z powodu, że zaloga nie otrzymała 
urlopów noworocznych. 

Paryż, 7 stycznia. (Ag. Havasa). Z po- 
wodu wypadku na granicy między Tunisem 
a Trypolisem rząd francuski polecił swemu 
ambasadorowi w Konstantynopolu, by zażą- 
dał od rządu tureckiego bezzwłocznego wy- 
dania władzom trypolitańskim instrukcyt, ce- 
lem powstrzymania pochodu wojska ` ture- 
ckiego. Ambasador turecki w Paryżu wysto- 
sował podobną proshe do swego rządu. Sa- 
dzą, że wypadek ten nie będzie miał na- 
stępstw, bo rząd turecki dopiero niedawno 
w zasadzie objawił swą zgodę na rozpoczę- 
cie rokowań w sprawie ostatecznego uregu- 
lowania granicy. 

Foggia, 7 stycznia. W pobliżu tutej- 
szego dworea pociąg ekspresowy zderzył się 
z towarowym. Trzy osoby poniosły śmierć, 
15 rannych. 

Split (Spalato), 7 stycznia. Eskadra 
francuska wezoraj o godzinie 4 po poludniu 
odpłynęła do Valony. 

Londyn, 7 stycznia. Pierwszy lord ad- 
miralicyi Mae Kenna oświadczył w mowie, 
wystosowanej do wyborców swych, że wielka 
przesada w sprawie floty, to tylko manewry 
wyborcze; zapędy te są pozbawione wszelkie- 
go uzasadnienia. Póki mowca pozostanie w 
urzędzie admiralicyi, nie cofnie się przed 
obowiązkiem uczynienia wszystkiego. aby flota 
zachowała należytą siłę do obrony państwa 
i jego handlu. 

Londyn, 7 stycznia. Austin Chamber- 
lain wygłosił w Birmingham mowę, w któ- 
rej głównie zwalczał twierdzenie premiera 
Asquita, że brak pracy w Niemczech jest 
większy, niż w Anglii. 

Londyn, % stycznia. Biuro Reutera 
dowiaduje się, że rząd angielski dał do dy- 
spozycyi 20.000 f. st. na cele wyprawy Scot- 
ta do bieguna południowego. 

Londyn, 7 stycznia. Lloyd George 
wygłosił wczoraj mowę, w której oznaczył 
ostatnią mowę Balfoura jako ucieczkę zroz- 
paczonego, który „przegrywa batalie. Widząc, 
że reforma taryf nie znajduje zwolenni- 
ków, próbuje Balfour wzbudzić obawe przed 
Niemcami. Jestto dla pokoju ogromnie nie- 
bezpieczna gra, a dyskredytuje nadto Bal- 
foura jako przywódcę wielkiego stronnictwa. 
Postępowanie takie jest niebezpieczne dla po- 
koju światowego i haniebne dla angielskiego 
polityka. 

Belgrad, 7 stycznia. Feczernmi Nov. do- 
noszą, że sprawa dostaw wojskowych przed- 
stawia wielkie trudnosci, gdyż rząd niemie- 
cki domaga się uwzględnienia przemyslu nie- 
mieekiego i daje korzystniejsze warunki od 
firm francuskich. 

Belgrad, 7 stycznia. Pravda donosi, 
że w państwowych magazynach soli wykryto 
defraudacyę w wysokości 100.000  dinarów. 

Tunis, 7 stycznia. (Ag. Havasa). Mię- 
dzy żołnierzami tureckimi a _ tunezyjskimi 
przyszło na granicy między Tunisem a Try- 
polisem do starcia w chwili, gdy tureckie 
wojsko regularne wkroczyło na teren, który 
Tunis uważa za terytoryum tunezyjskie. Wy- 
mieniono strzały. które jednak nikogo nie 
zraniły. Podobne wypadki zdarzały się już 
nieraz, bo graniea między Tunisem a Trypo- 
lisem nie jest ściśle oznaczona. 


Pożar pałacu królewskiego w Atenach. 


Ateny, 7 stycznia. Straż pożarna przy 
pomocy wojska starała się pożar zlokalizo- 
wać na najwyższe piętro środkowego budyn- 
ku. Miano nadzieję. że pokoje królewskie 
uda się uratować. Także marynarze okrętów 
zagranicznych, stojących na kotwicy w por- 
cie Faleron, współdziałali w akeyi ratunko- 
wej. Pałac otaczają tłumy ludu. 

Przypuszczają, że powodem pożaru jest 
krótkie spięcie. 

Ateny, 7 stycznia. O północy przybył 
król z Tatoi. O godz. pół do 2 nad ranem 
ogień był już zlokalizowany. Boczne skrzy- 
dlo pałacu pozostało nietknięte. Środkowy 
budynek, w którym mieściły się sale przyjęć, 
został zniszezony. Drogocenne trofea i pa- 
miątki z wojen niepodległościowych zdołano 
uratować. W ludziach niema strat. Budynki 
nie byly ubezpieczone, tylko meble (na su- 
mę 1,200.000 fr.). 

Ateny, 7 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby minister skarbu wniósł dwa 
projekty ustaw o pożyczkach, z których je- 
dna wynosi 150 milionów i ma być użyta 
na budowę kolei. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Petersburg, 7 stycznia. Izba adwoka- 
cka w Helsingsforsie oświadcza, że rozstrzy- 
gnięcia nowego senatu są nieprawidłowe i 
wzywa wobec tego lmdność, by odmówiła 
płacenia pewnych podatków. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


WŁADYSŁAWA PODKALICZA Lwó 
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Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Herbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


NADESŁANE. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
5 stycznia 1910 
72 50 63 64 9 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 19 stycznia i 1 lutego 1910. 


Z e.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 
Z 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szer, Pasaż Haugraana 9, Lwów. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 

wa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 

chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910. 

P. Jużkow 
zast. burmistrza. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Oginszzum, 


|iż nadana przezemnie p. 8Zymo= 


| 
| 
| 


nowi Bincerowi prokura zgasła, 
Zubracze, w grudniu 1909. 

Fabryka drzewa beczkowego Zubracze. 

Antoni Heradin recte Heriadin. 


WILA 


w Zakopanenma 


Sokal i tailen o kilkunastu pokojach, kilku werandach 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depcezytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
zm obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniom (także na zimę) 


Ae sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Gła- 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. | zety Lwowskiej«, (od godz. 13—232). 


! 
H 
1 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 stycznia 1910. 


Hotel Impsrial. 


PP. A. Tornau z Zaleszczyk, S. Roz- 
wadowski z Brodów, S. Wybranowski z Ki- 
mirza, F. Scazighino z Przewożca, M. Roz- 
tocki ze Skałata, M. Tustanowska z Podmi- 
chałowiee, J. Sokański z Rossyi, Z. Sachsel 
z Wiednia, hr. S. Piniński z Grzymałowa. 


Hotel Francuski. 


PP. A. Wojf z Wiednia, K. Przyby- 
łowska z Rossyi, J. Lewicki z Rossyi, J. 
Glatzel z Krakowa. 

Hotel Europejski. 


PP. A. Rzepecka z Poznania, S. Punt- 
schert z Rozważa, J. Bittel z Mikaliniec. J. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
W o. n płacą | żądają 
Lwów, dnia 7 stycągka. OE: 
I. Akcye za sztukę. EW T| 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 663 —IGT0 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.) . 402 — 412 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B = 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —I565 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- = 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —i|550 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40 
o wo śą pr.w.a.losw50l. © | 99 10| 99 80 
mo nn 4pr.w.a.601.poŻ00k. % | 93 60) 94 30 
„ kraj. 47) pr. w.a. los w511. © |100 —!100 40 
n „ 4pr. w.a. los w571. > | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 
(pierwsza emisya) . . . . . s | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. = i 
los w 41ta lat . . 0. a | 06 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 70| 94 40 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. fanduszu propin. 4 pr. w. a. 3 97 80| 98 50 
Buakaw. fund. propin. 5 pr. w. a. Z [AOL —|101 70 
INGE MEWESEC pr (© em) =] = = —— 
K „ 4lepr.(3em.) 7 | 99 70/100 40 
5- „ 4 pr. (4 em.) 2% | 93 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . „ ]93 20| 93 90 
Pożyczka m. Krakowa „ao 2 ED =| 570 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. „| 
zszokikied3 7 JE... 98 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. : 90 80| 91 50 
5 gi „ 4 konwen. . 93 —| 93 70 
> szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . =. 93 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 100 —|110 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . ; 11 86) 11 46 
obiirankówka «2 2 0 0 + 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 253 —|254 — 
s M papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . : 117 %0I£18 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 5 stycznia 1909. 


A. Ogólny dług państwa. plucą żądają 
Jednolity dług państwu w banknot. 
maj-listopad . . . -. . . . . 9490 95-10 
styczeń-lipiee . . . . . 9490 95:10 
Jednolity dłag państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 99:05 99:25 
kwiecień-październik 9920 99-40 


Koronowa waluta. 
1854 po 250 zł. mk. 5% pr. 
1560 po 500 zł. w. u. 4 pre. 


płacą żądają 


Losy z r. TAR 
TUSO 1%5:50 


w» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 254:—  258-— 
„ „ 1864 po 100 zł. 320—  335— 
„o w 1864 po 50 zł. . . . . 328— 834— 
Listy zast. domen państ. po 120 z}.5pr. 28975 29075 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta zlota wolna od podatku 


za NOO Trie pia a a 1v4 40:65 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9490 95710 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta zn 100 zł. 4pr. 9550 9650 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11530 11680 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/4 pr. (ostemp. akcye) . 455:— 45T — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5% pr- ©. me. 11940 12040 
Kol. Karols Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 0B—  96— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 95:30 96:80 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5pr. 10450 —'— 

w złocie za 200 zł 5 pi . . . —— —— 
Kol. Ozeskiey zach. zw 200, 1600 i 

5000 zł. 4 pr. s «6 6 mo BWBZÓU OW 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 zu 

AM KOR EPE Poe aa e - EKD dos 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm lSSĆ pro 20000, „o. UG00) 04690) 
Kol. pólnocnej ces. Ferdynanda em. 

km (ESI me (GM) - ©  „  B4%0 BBE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 189%, 4 pro. o.o o o Be 95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. 0 u a w BE OA 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. 0 a » POWGO  BZAŚU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. as a e ED Oit 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. o. m usa 406  Ofs== 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

IQ O o od w o» mae a a, WSZY WYM 
Kol. galie. Karolu Ludwika 4 pr. . ` 9550 9650 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 

1594 4 pr.. Bip Giy 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamwer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 116:25 11725 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węs. złota renta 4 pr. . 13:90 114 10 


ką w wał. kor. 4 pr. 92:60 - 92:80 
a obl. pr. regul. Cisy 4 pre.  . 153:— 159— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21%50 22350 


50 zł. (100 kor.) 


n n ” " 


21650 22250 | 


Koronowa waluta. płacy żądają 


E. Obligacyc indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 946— 95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:85 9435 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 
Poż. kraj- Bukowiny z r, 1893 los 


zaet AWR oe o.» 5 » ŚlB= Gi 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los 
GWI 5 MR 2 1 6 SE 10050 10150 
Gal, poź. kr. z roku 1893 4 pr. . 9850 9445 
i Gul. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9735 9585 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 
GK «|. WAW AWA. 0 Aida 
Renta wfoska za 100 lirów (96 ko- 
R E O NOT. Eas - = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.50 11050 
Turcekie obl, prem. kol. za 400 frunk. 22540 225-40 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Weisman z Nuszcza, W. Komornicki z Ba- 
bina, S. Eder ze Stołpina, O. Jolski z Odessy, 
| Koronowa waluta. taca żądaj: 
Palfy 40 zł. m. k. zo AE pase R 
| Czerw. krzyżu austr. tow. 10 zł. 64625 68:45 

s » węg. tów. 5 zł. . . 3615 4075 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. TO—  r6— 
Salma 40 zł. m. k. 


2i4— 284: — 


Pożyczka miasta Salzburgu 20 uł. 
J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Anstr, 240 kor. 31:50 31850 
Peszt. Banka handl. 500 zł. . 8535:— 3550:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67350 64450 
Wege. Banku kredyt. 200 zi. 198:50 79450 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 649— 652-50 
Gal. banku hip. 200 zł. 665—  667:— 
5 R dla han, i przem. 200 zł. 405:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50805 50905 

„n  Austro-węg. 1400 kor. . 1776— 118: — 

„,, Związku (Unionbank) 200 zł. 59550 596:50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25350 25450 
Zivnosteńska banka 100 zł. 255— 255-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


RSE a> hanku los w30 1. 4t pr. 10050 10150 
Austr, zala kr. ziem. los w 501.4pr. 95—  96-— | Buk. kol. lok. akc. vierw. 200 ; -5 5. 
ara ACE d= . kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 44150 445: — 
n o ONER z r. e A 28550 291-50 KOWNIE RCA EA 200 zł. 410— = 
— » e T aoa pe. a e  —*— |kKolel póln. ces. Bund. 1000 zł. mk. 5450'= oap 
Bukow. zakł. kred. ziem. los r A DE od Sr M ks 200zł. 400—  403-— 
. n R a e LOE> „ lwów-lzern-Jussy 200 zł. 555'— 55T— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los ö pr. 10965 LL065 | , Tae aea Jaworów lokal. 
e a D a JA 9925 WUMD 400 kor. PĘKÓW 330 — S 
an * 50 14 pr. 65-57 0552] mu tA Oral auson mk SŃSY — Garo 
Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 93830 9425 | ka wik abo ro 
Mo s ak ki. lut Rem 96— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku "kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 770-— '778:-— 
41 pr. 51a lat zwrotna 100— 10050 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 777— 787— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 75475 75575 
_ omiìsya 42 lat 4a pr. . . . . 9075 10075 | Prag. tow. żeluzn. przem. 200 zł. . 2645:— 2657 —- 
Banku kr. losy 571], 1. za 200 k. 4pr. 9335 9485 | Sehodnicy 500 kor. AW. 549:— 550-80 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. 98:50 9950 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 37%0.— 374:— 
7 » BO luf w, k. 4 pr. 9875 9945 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 305— 308 — 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle 
za 100 zł, nom. 7 
i SAL AR ABE: , Berlin za 100 marek 5 pr. . —— —— 
Ten. Bl Par.apoDanaji za 500 a |lmmdyn da 10 funt. nat. 2 pr. 24040 D 
10.000 m. 4 pr. . . . . « « « 11850 11460 |puręż za 100 franków 95-55 95.7 
(Tow. žog. piw. po Dun. Em. r. 1686 pr. 11275 11375 Ra 4 ią Ryk UO. Ki <a. dk 35:70 
Kolej Tuwów-Uzern.-Jassy z r. 1884 Niemieckie KE zaje! l Pn ME A TE 
e ar à K icmieċkie banki a 1177:65 11785 
za 800 zł. i ee V diga Wa 89 10 90 10 Wł kie banki 95- Rio 
Kolaj Lwów-Czern. r. 1884 za 300 Woananskie i ki AGB 95:20 
AES - . 4 2 ug 5 60260. T O e DD 9545 0562: 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zk 4pr. ——  ——|* a ae a e omo BS 95:021 
Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 zt. 5 pr. 108-- 103:— N 
oo « » 1800 wg a ae EEE 
l aa ARE Duktutcesinski .., «©. AEEIRDS 11:42 
| I. Losy (za sztukę). Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Budsposzteńskie (Basilica) 5 zł. 2460 28:60 | 20-frunkówka . 5 LO 1915 
Zakt. krod. dla bandl, i przem. 100 4}. 580— 540 — |20-markówka . . . . . . . 285242 23:58 
Clary 40 zł m. ko . . . 240— 250— | Rossyjski póliwperyał . . . —— —— 
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł. 110:-— 120— | Nien. banknoty za 100 marek. 117-60 14:80 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 101:— 114:— | Włoskie banknoty za 100 lir 95:05 95:25 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. ŚlE—  8%— | Ruble. E T 254 254 
EAL w AMR SPEAR GREYA CE SODA NR OEE, REANA ANENA DOAS FT TADEL A ANRE CZ 1 


E D O Ww W. 


L. cz. E. 1497/9 (7) 
Edykt ticytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Morgensterna w Li- 
buszy, odbędzie się dnia 12 stycznia 1910 
o godz. 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach 
licytacya połowy realności lwh. 19 ks. gr. 
Męcina mała objętej. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 1680 kor. 

Najniższa cena wynosi 1120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ustala i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
otokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mają- 
cychęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


(14 3—3) 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicig na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 2063/9 (4) (64 3—3) 
Na żądanie Dawida Wolfmana i pow. 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzozowie, od- 
będzie się dnia 31 stycznia 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya real- 
ności lwh. 692 ks. gr. Brzozów, składającej 
się z gospodarstwa obszaru 154 morga Zofii 
Nogaj własnej wraz z przynależnościami. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2252 kor. 

Najniższa cena wynosi 1501 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dźie do skutku. - 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. E. 3685/9 (4) (141) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 307 gm. Trościaniee Kata- 
rzyny Głowackiej składającej się z ogrodu 
i 2 chat. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 669 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 446 koron 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 12 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1402/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 


(62 3—3) 1 


lieytacya byłaby niedopuszczalny, 


Na żądanie Eiziga Schreiera w Boł- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
szowcach, odbędziejsię dnia 20 stycznia 1910 | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
o godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio- | rodzaju ro do samej nieruchomości nis wo- 


nym w biurze Nr. 9 licytacya: 1. 1/5 części 
realności lwh. 388 gm. Hanowee, 2. 1/5 czę- 
ści realności lwh. 167 gm. Hanowce zobo- 
wiązanych własnych wraz z przynależnościa- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 26 pa- 
dziernika 1909 1. cz. E. 1402/9 (5). 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. 400 kor. 20 hal., 
ad 2. 126 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 266 kor. 
20 hal., ad 2. 84 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
82006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach ba.iź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstang. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tahiiey 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 1 grudnia 1909. 


4, em. Ne. III. 1071/9 (2) 
Oro.omeRe neperopry. 
Ha BHecok Hurona Cemuamana ne- 
peóyBalogoro B Amepum, 3aCTyILIeROTO 4e- 
pea azs. zp. HadtkoBcEKOTO B KepexaHax, 
Biąóyne ta gma 7 awororo 1910 mepeg no- 
xyjqiem o 10 rogami B Hmamie O3HageHiM cy- 


głyby być jm% ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 1 listopada 1909. 


L. cz. E. 851/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Zippera w Busku 
odbędzie się dnia 4 lutego 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. licytacya realności 
obj. 1/2 lwh. 9 gm. Lanerówka wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 3 jasio- 
nów, 15 wiszeń, 4 szczepów jabłoń i 2 
gruszy. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 100 k ron, przyna- 
leżności zaś na 14 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 57 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wzinienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(11 3—38) 


zi, Kommata x. 27 B Bepewamax neperopr t heda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


nociaroerań Hasona CuMuninxHa BIACHAX 
3 IpAHAJleKHOCTKO, CKAANAIOYOTO CA 3 BH- 
kasy TiIOTETHOTO gacao 457, 661, 715. 635, 
910 saara rpyHToBoi BepóiB. 

Ipozara ea mawi HeqBMAKHMOCTA CYTE 
onimeni: aq 1, 2 ma 2830 kop., ad 8. ma 
500 xop., ad 4. ma 125 kop., ad 5. ma 425 
KOp., NOHM3MIe TOI KBOTM He BiąÓjąe CA 
poga. Í i 

Y caoBia neperopry i rpaMoTu BIJĘHOCAYI 
CA J0 HEĄBHGAMOCTU (BATAT riioTedHHA, BH- 
TAT KATACTpaJiGHMi, UPOTOKOJIA ONIHEFA i T.Z.) 
MOLYTE Ti, INO MAIOTE OXOTy KynoBaTy, Ie- 
peTJARyTH B Hu3me O3HATEHIM CYĄI KOMHA 
ma g. 27 niquac TOTHH ypAĄOBKK. 

IipaBa, Korpi 64 upoxam poónam He- 
ZonycruM0P, HaIekuTb BAKIisHIie HA AHM 
CyAUBIM, BHSHATEHiM 20 Iieperopry, mepeg 
iepeToprom aroqocHru B cyz, Ó0 uHakmie 
mo J0 HelBumumocru caMoi Be ÓLIGNe He 
MOLYTE YTH MHOMeRİ. 

O zarbmux BHNAĄKAX MOCTYNOBAHA 
eperoprosoro yBizomaArn ca ÕyAe oe0Óm, 
ZAA KOTpax Wi Tok dac mo 40 HeXqEHWH- 
Mocruń, HKieB NpaBa aĵo Tarapi cyTk ycTa- 
HOBJIEHI, A60 E TOKY NOCTyloBaKA 1epeTop- 
TOBOTO YCTAHOBIEHI ÓyAyTE, B TİM BANAJKY 
TiIEKO MpmómTeM B cCyjqi, AK Ów OHM aHi He 
MEMKAJH B OÓJACTH HKanMie OZHAJEHOPO CY- 
zy, ai He BCKAZAJM HOIMEHHO NOBROBJACT- 
NA JIA AOpyYGHG MEMIKAIOYOTO B MICIEBO- 


ETA cyZy. 
. IJ. x. Cyą nosiroBuń, Biąria III. 


Bepexasu, Aaa 6 rpyqea 1909. 


L. ez. E. 2300/9 (18) (65 3—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hrynia Andruchów i firmy 
R. Pawłowski odbędzie się dnia 3 lutego 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 
realności !wh. 965, 647, 315 i 316 ks. gr. 
gm. Demnia wraz z przynaleźnościami do 
realności lwh. 316, składającemi się z 2 
żelaznych drążków, 4 stalowych haków, 12 
szpieów stalowych, toru kolejowego wąsko- 
torowego i 2 stalowych wagonów. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione ato: 1. realności iwh. 
965 na 2480 kor., 2. realności lwh. 647 na 
12 kor. 50 bal., 8. realności lwh. 3815 na 
576 kor, zaś realności lwh. 316 na 13.340 
kor., przynależności zaś na 1800 kor. i 
Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad 1. 1653 kor. 32 hal., 2. 8 kor. 33 hal., 
3. 884 kor. 32 hal., 4. 8893 kor. 38 hal., 
przynależności 853 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 7. 


"wania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż s4- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 20 grudnia 1909. 


(13278 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed poindniem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu cd 
3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 10 stycznia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, towa- 
ry żelazne, różne skóry i konfekcya 
męska. 

Wtorek 11 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem : meble, feriepian, 
obrazy, gramophon. 

Sroda 12 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian, 
kasa, dorożka kryta. 

Czwartek 13 stycznia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, for- 
tepian, maszyna do pisania, kasa, pia- 
nino. 

Piątek 14 stycznia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: maszyna do pi- 
sania, meble, fortepian, urządzenie ka- 
wiarni i obrazy olejne, 

Sobota 15 stycznia 1910 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogłądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. ez. E. XXI: 867/9 (18) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Julii Hryćków, zastąpionej 
przez adw. dr. Zygimunta Lesera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 9 lutego 1919 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie. 
uionym, w biurze Nr. 2 we Lwowie lieyta- 
cya połowy realności pod lk. 10392], poło- 
żonej lwh. 963/I. gm. m. Lwowa objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z szopy, komórki i ogrodzenia. 
Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7978 kor. 02 hal, 
przynależności zaś na 326 kor. 65 hal. 
Najniższa cena wynosi 5536 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
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„Gazeta Lwowska* Nr. 4 z dnia 8 stycznia 1910. 
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Takie prawa, wobec których niniejsza ; ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, ; nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


należy ; 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kapienia, | 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. . 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Takie prawa, wobec których niniej- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-; wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu 
n.e mogłyby być już ze skutkiem podno-| niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
szone. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
., Te osoby, dla których jakie prawa lub | Sądu zamieszkałego. 
kac na podr mE mz C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
obeenie już istnieją, ź w toku postępo- B. $ - 
wania lieytacyjnego T taca, a Baligród, dnia 5 grudnia 1909. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- = 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąńa 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXL. 

Lwów, dnia 29 listopada 1909. 


L. cz. E. 3304/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 56 odhędzie się licytacya połowy real- 
ności lwh. 2569 ks. gr. Stryj poscżonej przy 
ulicy Trzec ego Maja składającej się z domu 
parterowego drewnianego i ogrodu. 

Wartość szacunkowa wynosi 4.181 kor. 
60 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż | 
nie nastąpi, wynosi 2090 kor. 80 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie w tn- 
tejszym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczałuą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


L. ez. E. 1508/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powistowej Kasy oszczę- 
dności w Kolbuszowej zastąpionej przez peł- 
| nomocnika adw. dr. Seeligera w Kolbuszo- 
wej odbędzie się dnia 21 lutego 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya real- 
ności łwh. 408 ks. gr. gm. kat. Raniżów 
(122) | składającej się z gruntu ornego w obszarze 
| około 17 morgów, domu mieszkalnego z drze- 
| wa słomą krytego. szopy i chlewa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5.800 koron. 

Najniższa cena; wynosi 5750 kor., po- 
niżej tej ceny sprzediź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższęj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
0 g d a t- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy powania jedynie przez yrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | gowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


4 i 3; wa ( 
Strył, dnia 30 gistepada 1902. Sokołów, dnia 17 grudnia 1909. 
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L. ez. 2684/9 (5) (158) 

Dnia 16 lutego 1910 o godzinie 10 | 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego lieytacya połowy realności 
lwb. 650 gm. kat. Podhaice składającej się 
z pbl, 344/1 na której stoi dom i podwórze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 305 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 152 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prasa, w obec których niniejsza 
lieytacyx byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
tenninie keytscyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzajn co do samej nieruchomości nia ra0- 
głyby być już ze skutkiers podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej- nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, Łądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 20 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1802/9 (3; 
Edykt. 

Na żądanie Jakóba Leiby Schlossera 
odbędzie się dnia 22 lutego 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya a) 1/5 
części realności lwh. 233 ką. Rungury ob- 
'jętej i b) 8/20 części realności whl. 521 tejże 
gminy objętej, Mojżesza Berggriina własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to pierwsza na 67 kor. 45 
hal., druga na 506 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi pierwszej 45 
koron, drugiej 388 koron, poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których nimejsza 
licytacya byieby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym , inaczej reszcze- 
nia tego rodzaju go do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skutkiem podno- 
szote. 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach badź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiśdóamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege poste- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
L. ez. B. 1827/9 (5) À Ra, jesli nie ma w okręgu sąda 

„, _ Hdykt lieytacyjny. . |aiżej wymienionego i nie wskażą temuż s9- 
: Na żądanie Markusa Sommera odbędzie | gowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
=. Te: 175 lutego 1910 o godzinie 10 przed į sądu zamieszkalego. 
ołudniem w sądzia niżej wymienionym w R 3 
Bać Nr. 1 Er a L C. k. Bąd powiatowy, Oi 
lwh. 260 ks. gr. Smolnik objętego. Peczeniżyn, 30 grudnia 1909. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 750 koron. 

Najniższa cena wynosi 500 koron, po-i L. ez. E. 413/9 (127) 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | Na żądanie Jakóba i Katarzyny małż. 
skutku. jZennów w Porąbce spytk. odbędzie się dnia 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do | 27 stycznia 1910 o godzinie 9 przed połu- 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- | dniem w sądzie niżej wymienionym, biurze 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | Nr. 16 w Brzesku licytacya 2/4 części real- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia Í noźci lwh. 28 gm. Poręba spytk. składają- 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | cej się z budynków i gruntu dłużnika Wa- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. i lentego Jędryki własnych. 

Takie prawa, wobec których niniej- Dwie czwarte nieruchomości tej wysta- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy į wione na licytacyę są ocenione na 2.164 K. 
zgłosić de szdu najpóźniej przy wyznaczo- 42 hal. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- ! Wadyum wynosi 216 kor. 44 hal. 


(157) 


A O OO a: 


(125) 


par" 


Najniższa cena wynosi 1.442 K. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni» 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 


C. k. Sad powiatowy Oddział III. 
Brzesko, dnia 30 października 1909. 


L. cz. E. 609/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dmytra Gresiaka zastąpio- 
nego przez adw. dr. Zygmunta Fichmana w 
Liskn, odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Starejsoli 
licytacya połowy realności obj. lwh. 824 ks. 
gr. gminy Posada felsztyńska wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 3 krów, 
1 jałówki, 2 wozów, 2 bron. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5.895 kor., przynależności 
zaś na 550 koron. 

Najniższa cena wynosi 4.207 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i przyjmuje za podstawę dalszego postę- 
powania licytacyj, i odnoszące do tej mieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podnó- 
EZONA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabłicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 18 koron 70 hal. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stara sól, dnia 18 grudnia 1909. 
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L. cz. E. 3850/9 (8) (146) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 stycznia 1910 godzina 5 po południu 
licytacya realności Iwh. 430 gm. Nowostawce 
obejmującej około półtrzecia morga pola war- 
tości szacunkowej 1.150 kor. 

Najniższa cena 766 kor. 66 hal. 

Akta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 13 grudnia 1909. 


L cz. E. 2040/9 (4) (129 1—8) 

Na żądanie: 1. Franciszka Kwiatkow- 
skiego, 2. pow. Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, 8. Spółki oszczędności i poży- 
czek w Humniskach odbędzie się d. 31 styczuia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya 
należącej do Macieja Mikosia połowy real- 
ności lwh. 367 ks. gr. Humniska stanowią- 
cej gospodarstwo obszaru 81, morgi w ea- 
łości wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3.260 koron. 

Najniższa cena wynosi 2173 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 
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Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wr: 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzihie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29 grudnia 1909. 
L. ez. E. 2073/9 (4) (128 1—3) 


Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie odbędzie się dnia 31 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymiezionym, w biurze Nr. 17 licy- 
tacya: 

a) realności lwh. 1088 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z placu budowlanego i łąki 
obszaru około 270 s*, 

h) realności lwh. 1108 Brzozów pa- 
stwiska obszaru 1/3 morgi, 

c) połowy realneści Iwh. 824 Brzozów, 
składającej się z murowanego domu partero- 
wego w rynku i ogrodu, 

d) połowy realności lwh. 700 Brzozów, 
składającej się z domu, 

e) realności lwh. 164 Brzozów, rola, 
składającej się z gruntu ornego obszaru pół 
morga, Maryi Komskiej, Salomona Scherza 
i Antoniny Buczkowskiej własnych wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad a) 191 kor, ad b) 192 
kor., ad e) 10.025 kor., ad d) 550 kor., ad 
e) 295 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 127 kor. 
34 hal., ad b) 128 kor., ad e) 5012 kor. 50 
hal., ad d) 275 kor., ad e) 198 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
iaienionym, w biurze Nr. 16 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby  niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2304/9 (5) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Herscha Fraakla w Zura- 
wnie odhędzie się dnia 1 lutego 1910 o go- 
dzinie 8'80 przed południem w biurze Nr. I. 
w Źurawnie licytacya : 

a) całej realności lwh. 158 gm. Izydo- 
rówka, 

b) połowy realności lhw. 371 gm. Izy- 
dorówka wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z chaty, stajni i stodoły. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenion: na 775 kor. 

Najniższa cena wynosi 586 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, woba: których ainiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytnaczo- 
nym terminie lieyiscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadarniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2248/9 (4) 
Edykt licytacyjay- 

Na żądanie Walentego Korczak w Po- 
bereżu zastąpionego przez dr. Ruhrberga od- 
bedzie się dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 
8:30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I. w Zurawnie liwyta- 
cya: a) 1/4 części realności Iwh. 655 gm. 
Lubsza, b) 1/4 części realności lwh. 697 gm. 
Lubsza wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 850 kor., b) na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 238 kor. 
32 hal, ad b) 183 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalny, należy 
myłosić do sądu maipóźmiej przy wyznsczo- 
nym żerinie licyfucyjnyme, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju eo de samej nieruchomości 
nie moglyby być już us skutkiem podno- 
37012. 

3'e osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
iary na powyższych nieruchomościach bądź 
oveenie już isteieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie da tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomacnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 9 grudnia 1909. 
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L. cz. E. 1422/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Abrahama Billera 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1910 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacys realności lwh. 1 ks. gr. gm. Bere- 
zówka, składającej się z 4 parcel grunt. o 
łącznym obszarze 1 ha. 98 a. i 84 m? ipo- 
budowanych na jednej z nich chaty i bu- 
dynków gospodarczych. 

Niernchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4583 kor. 

Najniższa cena wynosi zaokrągloną 
kwotę 3056 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liuytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zpaosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SLNE. 

Te osoky, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępo: 
wama licytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będę o dałezych wydarzeniach togo poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 4 grudnia 1909. 


L. cz. E. 491/9 (126) 

Na żądanie Jana Viteza w Przerowie 
odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 16 w Brzesku licyta- 
cya 1/4 części realności lwh. 6% gm. Pomia- 
nowa, składającej się z gruntu. 

1/4 część tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest; ocenioną na 585 kor. 86 
hal., wadyum wynosi 58 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 357 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalmą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
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nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sci nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie ba tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i mie wskażą temnż st- 
dowi pełnamocnika do doręczeń w siedzib» 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 15 października 1909. 


L. cz. E. 2/4 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach odbędzie dnia 26 stycznia 
1910 przed południem w sądzie niżej wy- 
miemionym w biurze Nr 4 relieytacya 5/14 
części realności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Dzwiniacz dolny wraz z przynsleźnościami, 
składającemi się z części budynków mie- 
szkalnych i gospodarskich. 

Część nieruchomości wystawionej na 
relieyiacpę, jest oceniona na 1391 kor. 60 
hal., przynależności zaś na 392 kor. 85 bal. 

Najniższa cena wynosi 1189 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 
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4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 4 grudnia 1909. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 16/9 (1) (13354 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Kirschenbauma, właściciela kawiarni 
„Habsburg* w Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radecę Sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowca masy p. adw. dr. 
Ignacego Apfelbauma w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 12 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 stycznia 1910 godz. 11 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nowie, lub w pobliżu Tarnowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpięczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. S. 1/10 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaka Auerbacha, nieprotokołowanego han- 
dlarza skórą w Husiatynie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
Jana Chlamtacza w Husiatynie, zaś tymcza- 
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sowym zawiadowcą masy pana dr. Henryka 
Nathansona, adwokata w Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyemcyi wyznaczonej na dzień 13 stycznia 
1910 o godzinie 10 przed południem w e. K. 
sądzie powiatowym w Husiatynie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 5 iuiego 1910, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 lutego 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczenej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będa wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiacym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konrursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnyn: bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 2 stycznia 1910. 


Konkursa. 


Prez. 64/10 (90 2—2) 
Konkurs. 


Odnoście do konkursu w Nr. 2 „Ga- 


zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, f 


że konkurs na posadę Wiceprezydenta sądu 
krajowego we Lwowie z dniem 15 stycznia 
1910 upływa, 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów dnia 3 stycznia 1910. 


L. 20354'pr. (93 2—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej posady kan- 
celisty policyi XI. klasy rangi w etacie e. k. 
krakowskiej Dyrekcyi policyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 10 lutego 1910. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kaeyl i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie. 

Posada kancelisty nadana będzie w 
myśl ustawy z ania 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w cer- 
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1909. 


LW. 112.461/09 (11158 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 


'. Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
 kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter- 


Linem prekluzyjnym po koniec miesiąca 
kwótnia 1910 na oryginalne, czystym ru- 
ski językiem napisane utwory sceniczne 
Z ZBbępgy dramatu, poważnej komedyi i sztuk 
ludowych ze śpiewami lub bez śpiewów, ta- 
kiej objętości, iżby zapełniły cały wieczór 
teatralny 

Prog konkursowe nadsyłać należy w 
powyższy terminie pod adresem Wydziału 
krajowego % Lwowie zaopatrzone znakiem 
lub godiem Antara, które zamieścić należy 
na zamknięte) kopercie , zawierającej we- 
wnątrz itmię, uazwisko i dokładny adres 
autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie- 
mniej przedstawiote ga którejkolwiek sce- 
nie, nawet amatorskiej, również manuskrypty 
pisane własną ręką autorów lub pismem 
nieczytelnem, są Z konkursu wykluczone. 
Nie będą również przypuszczone do premio- 
wania prace autorów już nieżyjących, cho- 
ciażby dotąd nie były ogłoszone. 
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I W przeciągu trzech miesięcy po upły-;stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 


|wie terminu konkursowego nastąpi rozstrzy- į 


gnięcie konkursu i przyznanie nagród przez 
osobną komisyę konkursową, która zbierze 
się w Wydziale krajowym pod przewodni- 
ctwem Członka Wydziału krajowego Mieczy- 
sława Onyszkiewicza. 

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra- 
jowy: 
1. Wgo Jana Kiweluka, Członka Wy- 
działu krajowego ; 

2. Wgo dr. Michała Hruszewskiego, e. 
k. profesora Uniwersytetu lwowskiego ; 

8. Wgo Jarosława Ilniekiego, e. k. 
radeę Sądu krajowego we Lwowie; 

4, Wgo Eliasza Kokurudza e. k. profe- 
sora gimnazyum akademickiego we Lwowie; 

5. Wgo dr. Aleksandra Kolessę, e. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego; 

6. Wgo Hilaryona Ogonowskiego. e. k. 
profesora gimnazyum akademickiego we 
Lwowie ; 

7. Wgo dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
posła na Sejm krajowy; 

8. Wgo dr. Cyryla Studzińskiego, e. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego; | 

9. Wgo Włodzimierza Szuchiewicza, e. 
k. profesora szkoły realnej we Lwowie; 

10. Wgo dr. Michała Wołoszyna, kan- 
dydata adwokatury i dyrygenta Towarzystwa 
śpiewackiego „Bojan“; 

11. Wgo Józefa Stadnyka, dyrektora 
teatru ruskiego. 


Komisya konkursowa rozstrzygnie wię- | 


kszością głosów i przyzna trzy nagrody, a 
mianowicie : 

pierwszą w kwocie 700 kor., 

drugą w kwocie 500 kor., 

trzecią w kwocie 300 kor., 
trzem utworom uznanym za najlepsze z po- 
między nadesłanych na konkurs, bez wzglę- 
du na rodzaj utworów, byleby każdy z nich 
należał do rodzajów wymienionych w niniej- 
szem ogłoszeniu, komisya może zatem wszy- 
stkie premie przyznać utworom jednego ro- 
dzaju. Nagrodzone utwory stają się własno- 
ścią Towarzystwa „Ruska Besida* we Lwo- 
wie z wyłącznem prawem przedstawienia ich 
na scenie. Manuskrypty na konkurs nade- 
słane, zwrócone zostaną właścicielom na ich 
koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli 
Wydziałowi krajowemu wskażą w inny spo- 
sób swoje adresy. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 19 października 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2450 18/9 (13358 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Fkscelenecya pan prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla pierwszej dnia 21 lutego 1910 
o godzinie 8 rano rozpocząć się mającej 


zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- | 


sięgłych na rok 1910 przy tutejszym e. k. 
sądzie obwodowym, przewodniczącym sądu 
przys'ęgłych dr. Marcelego Misińskiego e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowe- 
go, a zastępcami przewodniczącego radcę 
wyższego c. k, sądu kraj. Franciszka Bu- 
czyńskiego, radców c. k. sądu kraj. Henry- 
ka Góralskiego, Włodzimierza Łukawieckie- 
go, Karola Vinzenza, Konstantego Onyszkie- 
wicza, Stanisława Dulewskiego, Włodzimie- 
rza hr. Russockiego, Władysława Mayera i 
dr. Konstantego Rybiekiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Stryj, dnia 20 grudnia 1909. 


L. ez. Vr. 621/9 (27) 
Pozew publiczny. 
1. Piotr Hrabowy, syn Wasyla 35 lat, 
rodem z Kamionki wołoskiej, gr. k. obrząd- 
ku, żonaty, zarobnik, ostatnimi czasy w Lu- 
baczowie zamieszkały i 
2. Katarzyna Hrabowa, eórka Antonie- 
go, urodzona i zamieszkała w Lubaczowie, 
38 lat, rz. k. religii, zamężna za Piotrem 
Hrabowym, zarobniea, za zbrodnię kradzieży 
z $$ 171, 174 IL b. i 176 Ile. u. k. w to- 
warzystwie na szkodę firmy „Grohman i 
Spka* dokonanej ts. wyrokiem zaocznym 
z dnia 8 maja 1909 1. ez. Vr. 621/9 (19) 
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przez Kisiga Zuckermana pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Andrzeja Puka 
ustanawia się pana adwokata dr. Pelzlinga 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Puka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8ą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 


Rzeszów, dnia 13 grudnia 1909. 


L. ez. C. 277/9 (2) (155) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnej Maryannie Ciesiel- 
kowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez małol. Maryanvę Jan- 
czurównę pozew o wzruszenie kontraktu da- 
rowizny z ð kwietnia 1909. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
stycznia 1910 o godzinie 9 rano, sala Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Oie- 
sielkowej ustanawia się pana dr. Przybyłe 
adw. w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
ł ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 4 stycznia 1910. 


8407 
Te 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6. sty- 
eznia 1910 1. XVII. = 0 z 
wprowadzania zwierząt racicowych 
z Włoch. 

C. k. Ministerstwo rolnietwa zarządzi- 
ło obwieszczeniem z 22. grudnia 1909 1. 
46.663 eo następuje: 

„Ponieważ trwający od dłuższego czasu 
groźny stan zarazy pyska i racie oraz po- 
moru świń we Włoszech, nie pozwala je- 
szcze na uchylenie istniejących ograniczeń 
obrotu zwierzętami racieowemi, przeto za- 
rządza się po myśli artykułu V. konwencji 
weterynarskiej z 11. lutego 1906 (Dz. p. p. 
l. 45) i na zasadzie $ 5 ustawy z 6. sier- 
poia 1809 (Dz. p. p. 1. 177), że aż do usta- 
nia niebezpieczeństwa zarazy, wolno wpro- 
wadzać zwierzęta racicowe z Włoch tylko 
za specyalnemi pozwoleniami. 

Postanowienia tego obwieszczenia obo- 

| ne od 1. stycznia 1910“. 

To podaje się do powszechnej wiado- 

mości. 


L. XVII. 


sprawie 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 6 stycznia 1910. 


lt. eż. 0. IL 6599 (D) (139) 
dykt. 

Przeciw Józefowi Matwiejowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do tut. e. k. sądu przez Ignacego i 
Anastazyę Sikorów gospodarzy w Matysówce 
pozew o 480 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 stycznia 1910 o go- 


f dzinie 10 rano, biuro Nr. 5. 


Celem strzeżenia praw Józefa Matwie- 
ja ustanawia się p. adw. dr. Strowskiego 
z subst. adw. p. Orskim w Tyczynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Matwieja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, dnia 5 grudnia 1909. 


L. Cz. ©. I. 790/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Hryciowi Petryk rolnikowi z 
Jabłonek, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 


(124) 


pierwszy na karę 6 tygodniowego, a druga |towego w Baligrodzie przez Michała Galanta 
na karę dwumiesięcznego ciężkiego więzienia | pozew o 270 kor. 


obostrzonego postem co tygodnia zasądzeni 
zostali. 

Ponieważ powyńsi zasądzeni wydalili 
się do Prus i wyrok powyższy nie może im 
być doręczony, przeto na wodstawie $ 42% 
p. k. obwieszcza się im powyższy wyrok 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 stycznia 1910 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


Jye się pana Władysława Śmólskiego e. k. 


radcę sądu kraj. i adwokata kraj. w Bali- 


stosownie do przepisu $ 424 p. k. przez pu-| grodzie, kuratorem. 


bliczny pozew. 
C. k. Sąd krajowy karny, O. MI. 


Lwów, dnia 24 grudnia 1909. 


L. ez. Cw. 4849/9 (1) 
dykt. 
Przeciw Andrzejowi Pukowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- | 


(147) 


Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 25 grudnia 1909. 


L. cz. ©. IV. 794/9 (2) (120) 
Edykt. 

Przeciw Leonowi i Władysławowi 

Niedźwieckim i Maryi Rozumkiewiczowej, 


których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Macieja i Agnieszkę Kło- 
sów w Przemyślu pozew o uznanie własno- 
ści i intabulacyę powodów za właścicieli ca- 
lej realności lwh. 1214 ks. gr. gm. Przemyśl. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 17 stycznia 1910 
o godz. 9 rano, sala Nr. 6. 

Qelem sirzeżenia praw Leona, Włady- 
sława Niedźwieckien i Maryi Rozumkiewi- 
czowej ustanawia się pana dr. Rosenba' ha 
adw. w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 18 grudnia 1909. 


E. cz. ©. TIL 396:9 (1) 
Bdyzżt. 

Przeciw Annie false Agnieszee z Go- 
lębiowskich Ziemba, Kazimierzowi Gołębiow- 
skiemu i Maryannie Gołębiowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e k. sądu powiatowego w Niemiro- 
wie przez Katarzynę Tymcio z Magierowa 
pozew o uznanie i intakulacyę praw wła- 
sności niewydzielonych 18/60 części realno- 
ści lwh. 1405 gm. Magierów. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
stycznia 1910 o godzinie 9 rano w tutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
znanych ustanawia się pana adw. dr. Hen- 
ryka Rosenberga w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Niemirów, dnia 16 grudnia 1909. 
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(136) 


L. cz. ©. I. 497/9 (2) 
Edy 


Przeciw Jonasowi Englard, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
Wa Israela Branda pozew o 240 kor. 62 

al. - 

Na podstawie pozwu wsznśczono roz- 
prawę na dzień 28 stycznia 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jonasa Englar- 
da ustanawia się pana Stanisława Wileczka 
c. k. notaryusza w Sieniawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Sieniawa, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. ©. 191/9 (2) (130) 

Przeciw Wojciechowi Klejee „Zarawa- 
temu* z Dzianisza, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Czarnym Dunajcu przez 
kuratora Agnieszki 2-0 Klejka, Jędrzeja Tyl- 
kę wójta z Dzianisza pozew o własność grun- 
tu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na 15 stycznia 1910 o godzinie 9 ra- 
no w ts. biurze Nr. III. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa 'Tylkę w Dzianiszu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

ie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 15 grudnia 1909. 


L. cz. Ów. IV. 3999/9 
Ed 


(0) 
yet. 

Przeciw Wolfowi Weinbergerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego we Lwowie przez firmę M. Litwak 
i Synowie pozew wekslowy o resztującą Su- 
mę wekslową 1448 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 14 
grudnia 1909 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw p. Wolfa Wein- 
bergera ustanawia się pana dr. Artura Gold- 
hammera, adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


(26) 


L. cz. Cm. Il. 449 (1) 
Ed 


Przeciw Ludwikowi Krzysztofikowi nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu, wniesiony Z0- 
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: uchwalono zmianę $$ 18, 14, 15, 17, 35. 87, 
138, 40 i 48 statutu. 
Według nowego brzmienia $ 13 ustęp 


(135) rzyszenia odbytem w dniu 15 listopada 1909 sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 


| wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
| nie członków stowarzyszenia „Spółka oszczę- 
jdności i pożyczek w Mościskach* odbyte 


stał do e. k. sądu powiatowego pozew o za- | d) członkowie ręczą za zobowiązania stowa- | 22 listopada 1909 wybrało w miejsce ustę- 


płatę kwoty 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 6 grudnia 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono p. Jana Krzysztofika z Podborza, 
kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Radomyśl wielki, 6 grudnia 1909. 


L. ez, Cw. 1535/9 (2) (115) 
Edykt. : 
W sprawie Chaskla Gleichera w Repi- 
cy polskiej przez adw. dr. Henryka Rosen- 
buscha w Jaśle przeciw Wolfowi Weinber- 
gerowi z Gorlic niewiadomemu z miejsca 
pobytu o 600 kor. i 400 kor. zpn. ustanawia 
się dla tegoż Wolfa Weinbergera kuratorem 
adw. dr. Oberlaendera w Jaśle i doręcza się 
temuż ts. nakaz zapłaty z dnia 13 grudnia 
1909 1. cz. Ów. 1535/9 (1). 
C. k. Sąd obwodowy, jako handi. 
Oddział II 
Jasło, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. ©. I. 94/9 (1) 
E d 


Przeciw Ilkowi Małysz i Parańce Ma- 
łysz z Gnojnie, których miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Krakowie przez Hryńka Ma- 
łysza w Kopani ad Gnojnice pozew 0 uzna- 
nie umowy z daty Krakowiee 21 stycznia 
1906 i umowy z 15 września 1906 za od- 
wołane. 

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd 
tut. audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
26 stycznia 1910 o godz. 9 rano sala roz- 
praw Nr. 1. ! i ad 

Celem strzeżenia praw llka i Parsńki 
Małyszów ustanawia się pana Jana Partykę 
w Woli gnojniekiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
i Parańkę Małyszów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Krakowiec, dnia 13 grudnia 1909. 


(132) 


Firm y. 


L. cz. Firm. 587/9 Rg. A. I. 35 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych oddział A. 
wciągnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy: SŚ. Nadel i K. Katz, 
warstaty mechaniczne i biuro techniczne w 
Borysławiu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: naprawa i 
przerabianie narzędzi wierlniczych i odlewa- 
nie metali dla osób trzecich. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 30 sierpnia 1908. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Sa- 
Jomon Nadel, inżynier i Karol Katz, prze- 
mysłowie w Borysławiu. | 

Do zastępstwa firmy upoważnieni są 
łącznie obaj spólnicy. 

Podpis firmy: firmę podpisywać będą 
obaj spólnicy w tem sposób, iż pod podpi- 
sana lub wydrukowaną osnową firmy umie- 
szczą swój podpis. 

Dzień wpisu: 29 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 listopada 1909. 


(3) 


G. Z. Firm. 4659 Stow. I. 267 (23) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragen Genossenschaftsfirmen. 

E'ngetragen wurde im Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft : Kczowa. 

Firmawortlaut: Vereinsbank für Credit 
und Spareinlagen in Kozowa, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung. 

Anderung des Genossnschaftsvertra- 
ges: $ 4 des Statutes. 

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Leib Teichmann. 

Datum der Eintragung: 16 Dezember 
1909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Brzeżany, am 9 Dezember 1909. 


L. cz. Firm. 732/9 (56) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie w rejestrze handlowym dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarezych przy firmie: 
„Bank kredytowy w Baranowie“, stowarzysze- 
nie zarejestrowane Z ograniczoną poręką, że 


rzyszenia nietylko wpłaconym udziałem, ale 
nadto kwotą równającą się trzechkrotnej wy- 
gokości deklarowanych udziałów. 

Według nowego brzmienia $ 17 statu- 
tu stowarzyszenie trudnić się będzie udzie- 
laniem pożyczek wyłącznie swoim członkom 
na weksle, skrypta dłużne lub akty nota- 
ryalne. 

Rzeszów, dnia 11 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 68/9 Stow. II. 70 (7) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytowe w Dynowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z potrójną ograniczo- 
ną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : Izrael 
Tag, Nechemie Weinberg. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Lu- 
zer Fränkel 1 Salamon Bernstein, właścicie- 
le realności w Dynowie. 

Data wpisu: 16 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 1 września 1909. 


L. cz Firm. 152/9 Stow. II. p. 106 (33) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wysoka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 20 października 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu z funduszów spółki, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Stanisław Niziołek, pro- 
boszcz w Wysokiej, przewodniczący, Tomasz 
Starowy, rolnik w Wysokiej, zastępca prze- 
wodniczącego, Józef Zawada, Józ.f Szydłow- 
ski i Józef Luzarowski, rolnicy w Wysokiej, 
członkowie zarządu. 

Podpis firmy: Pod pieczęcia (stampilią) 
firmy podpisywać będzie przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem przez krajowy 
Patronat dla spółek roiniezych. 

Udziały ezłonków: Jeden udział wynosi 
10 kor., a jeden członek nie może mieć wię- 
cej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 15 grudnia 1909. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Wadowice, dnia 1 grudnia 1909. 


G. Z. Firm. 561/9 Ges. I. 205 (4) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Einzelfirmen — Gesellschaftsfirmen. 

Firmawortlaut: „Galizische Naphta 
Actiengesellschaft Galicia“, polnisch: „Ga- 
lieyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe Ga- 
licia“. 

Hauptniederlassung: der in Wien ua- 
ter der Firma gleichen Namens eingetragenen 
Zwejgniederlassung (Ges. LIX. 60) 

Besondere Kintragungen (Ehepakten, 
Veriretungsprovisorium während der Ver- 
Jassepschaftshandluog, Avfiósung und Bestel- 
lung von Liquidatoren u. s. w.). Bei der am 
20 Septamher 1909 stattgehalten III, Ver- 
waltungsratssitzung wurden die Herren Dr. 
Roger Freiherr von Battaglia, Reichsrats- 
uod Landtagsabgeordneter und Dr. Ernst 
Adam, Landtagsabgeordneter, beide in Lem- 
berg wohnhaft, zu Mitgliedern des Verwal- 
tungsrates kooptiert. 

Datum der Eintragung: 15 November 
1909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abteilung V. 

Sambor, am 6 November 1909. 


L. cz. Firm. 559/9 Stow. V./251 (51) 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 


na walnem zebraniu członków tegoż stowa- | Przemyślu ogłasza, iż 20 grudnia 1909 wpi- 


pującego Józefa Koreekiego członkiem za- 
rządu Wawrzyńca Kleina rolnika z Mościsk. 
Przemysl, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 162/9 Stow. O. 188 (72) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów. 

Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 
przemysłu w Mikołajowie. 

Zmiana firmy na: Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Mikołajowie, sto- 
kd zarejestrowane 4 ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statutu: $$ 1, 2, 11 statutu 
dotyczy zmiany nazwiska firmy i udziału 

Podpis firmy dotąd: pod brzmieniem 
firmy podpisy dwóch członków dyrakcyi. 

Obecnie: pod brzmieniem zmienionej 
firmy podpisy dwóch członków dyrekcji. 

Wysokość udziału dotąd: 50 kor. 

Obecnie: 100 kor. 

Data wpisu: 15 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 365 Stow. II. 1226 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Siemiechów. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Siemiechowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek Józef Kwiek wystąpił. 
Członkiem dyrekcyi wybrany 


(60) 


został 


zaś Piotr Kwiek, który był członkiem za- 
rządu, został wybrany zastępcą przełożonego. 
Data wpisu: 11 grudnia 1909. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 292/9 Stow. III. 28 (13349) 
Prowadzącelnu rejestr stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy tutejszym, 
c. k. sądzie cbwodrwym poleca się, ażeby 
przy firmie Kasa udziałowa w Nowym Sączu 
wpisał, ża na walnem zgromadzeniu człon- 
ków tegoż stowarzyszenia w dniu 15 gru- 
dnia 1909 odbytem uchwalono ogólną zmianę 
dotychczasowego statutu oraz postanowiono, 
że mand»t dotychczasowych dyrektorów ma 
trwać lat 6 licząc od dnia 1 stycznia 1910. 

W szezególności należy wpisać: 

w rubr. 8. Ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym z dzienników krajowych, lub w 
lokalu stowarzyszenia ; 

w rubr. 9. Udział każdego członka usta- 
nowionym został na 260 kor., który może 
być podwyzszony tylko przez dopisanie dy- 
widend lub superdywidend. Członkowie mogą 
mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność kwotą udziałów de- 
klarowanych i taką samą ponadto kwotą. 

Jnne wpisy w rejestrze tegoż stowa- 
ezyszenis dotyczące, a wskutek tutejszo -są- 
dowej uchwały z dnia 4 grudoia 1908 Firm, 
258/8 wykonane pozostają niezmienione. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Nowy Bącz, dnia 238 grudoia 1909. 


L. ez. Firm. 103/9 A. 1. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm wykreślono: 
Siedziba firmy: Wola michowa. 
Brzmienie firmy: Wolf et Mendel Grau- 
berd handel drzewa w Woli michowej. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa 
wykreśla się. 
Dzień wpisu 14 października 1209. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 6 października 1909. 


(13352) 


L. cz. Firm. 1250 stow. II. 178 (95) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Zjednoczone fabryki 
syropu i cukrów we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu i po ukoń- 
czeniu konkursu. 

Dzień wpisu: 29 września 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1909. 


Franciszek Grys, gospodarz z Siemiechowa, | 


L. tz. Firm. 1553 Rg. A. I 11 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A, wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Drukarnia Gońca 
polskiego Machalski i Gorazdowski*. 
Po ukończeniu likwidacji. 
Dzień wpisu: 20 września 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 września 1909. 


(112) 


L. cz. Firm. 1253 Rg. A. I. 102 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy; „Bracia Frey, fabry- 
ka skrzyń i handel drzewa opałowego i uży- 
tkowego*. 

Wskutek rozwiązania spółki. 

Dzień wpisu: 29 września 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1909. 


(110) 


L. cz. Firm. 1728/9 Sp. III. 175 (105) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo mastępuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Piła- 
Jaworzno“. 

Zmarł: prokurzysta Zygmunt Moty- 
lewski. 

Prokurę udzielono: Stanisławowi Ku- 
łakowskiemu, dyrektorowi krajowego biura 
kolejowego we Lwowie. 

Data wpisu: 10 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 408/9 (4) (12985 3—3) 
Bdykt. 
Annę Korzeniowską z Kołomyi uznano 
umysłowo - chorą. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 15 września 1909. 


L. ez. L. 10/9 (3) P. 215/9 (5) (13120 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 
ciszka Jakubowskiego w Barcieach. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Jakubowskiego w Barcicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 23 listopada 1909. 


L. cz. L. 159 Śr (13125 2—38) 
4 d : 

Za umysłowo chorą uznano Tacyannę 
Fedak w Winnikach. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała Fe- 
daka w Winnikach. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Winniki, dnia 17 października 1909. 


L. cz. L. 9/9 (4) P. 2189 (5) (13119 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo niedołężnych uznano Mi- 
chała Swierka i Elżbietę Świerkównę w Bar- 
cieach. 

Kuratorem ich ustanowiono 
Świerka w Barcicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 22 listopada 1909. 


Józefa 


L. cz. L. I. 69 (5) 
Za obłąkanego uznano 
zwanego Łojas w Leśnicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
kę w Leśnicy. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, 23 września 1909. 


(13005 2—3) 
Józefa Gała 


L. ez. L. I. 4/9 (7) (13004 2—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznato Šta- 
nisława Bułę w Morawczynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Alojzego 
Bułę w Morawczynie. ; 
O. k. Sąd powiatowy, Odałał I. 
Nowy Targ, dnia 23 wrzenia 1909. 


L cz. A. I. 26/9, P.1.71/9.3) (13003 2—3) 
Za umysłowo niedołetego uznano Bar- 
tłomieja Garbaeza w No:fm Targu. 
Kuratorem jego stanowiono Jakóba 
Fryżlewieza w Nowym Targu. ; 
C. k. Sąd powicowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dra 9 listopada 1909. 


— 


L. cz P. I. 119/9 (1) (12650 2—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Jana Sy- 
pniewieza podoficera rachunkowego 40 p. 
piechoty w Rzeszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Sypniewicza w Czortkowie starym. ; 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rzeszów, dnia 27 października 1909. 


L. cz. L. 10/9 P. 104/9 (1) (13121) 
Edykt. 
Za niewłasnowolnego uznano Fedia 
Kaszczaka rolnika w Grąztowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Fe- 
rycza rolnika w Grąziowej. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Stary Sambor, dnia 8 maja 1909. 


LACME. 103,9 (1) (12966) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ba- 
zylego Krzyżanowskiego z Kramarzówki z pc- 
wodu uznanej u niego głuchoniemoty. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Szu- 
flite z Kramarzówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, 20 pażdziernika 1909. 


(1) (13122) 
y kt. 

Za niewłasnowolnego uznano Józefa 
Szemerdiaka głuchoniemego w Starym Sam- 
borze. 

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Szemerdiaka w Starym Samborze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stary Sambor, dnia 12 września 1909. 


L. ez. 12/9 P. 163/9 
Ed 


Amortyzacye. 


L. ez. T. IV. 16/9 (3) (70 1—3) 
Edykt. 

Józef Dobrzański syn Bartłomieja i An- 
toniny z Sokołowskich urodzony w Łączkach 
4 marca 1838 r. miał wyjechać ze Szcze- 
pańcowy w roku 1888 za zarobkiem do Ame- 
ryki północnej, gdzie w roku następnym 
dnia 25 maja 1889 zmarł w miejscowości 
Avoca Pa zwanej wówczas Plesant Vally Pa, 
co atoli nie może być wykazane dokumen- 
tem publicznym. 

W postępowaniu mającem na celu usta- 
lenie dowodu śmierci Józefa Dobrzańskiego 
wdrożonem na wniosek Franciszka Dobrzań- 
skiego w Dvbromilu wzywa Sąd wszystkiech, 
którzyby mieli wiadomość o życiu lub śmierci 
Józefa Dobrzańskiego, aby o tem donieśli 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi dr. Wło- 
dzimierzowi Gabryszewskiemu adwokatowi 
w Jaśle do dnia 15 marca 1910, poczem 
wyda Sąd stanowcze w tej sprawie orze- 
czenie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

| 
| 


Jasło, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. T. 249 (2) 
Edykt. 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza weksla z daty Jabłonów dnia 
29 lipca 1908 przez Josla Rosena na wła- 
sne zlecenie wystawionego na 400 kor. opie- 
wającego za rok od daty płatnego, a przez 
Nykołę Knyszuka Łukiena do l. rep. 680/9 
akceptowanego, by do dni 45 cd dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo- 
wej rzeczony weksel z 29 lipca 1908 w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile- 
że po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu wekslel ten umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 12 grudnia 1909. 


(28 1—3) 


L. cz. T. 90,9 (1) (84 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hermana Tremskiego we 
Lwowie ul. Szpitalna |. 22 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla następujacej osnowy: „Lemberg den 
21 Mai 1873. Fir 250 Gulden am 21 Au- 
gust 1878 zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wechsel die Summe vom 250 Gulden und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht Ju- 
lian Czarnecki mp., Herrn Czesław Pienią- 
żek in Lemherg, angenommen Czesław Pie- 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1909. i 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 4 z dn 


L. ez. T. V. 19/9 (2) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 
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(13850 2—3) 
wającej. 
Na wniosek Maryanny Matuła z Ty- 


wej w Tyczynie Nr. 465 na 100 kor. opie- 


Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
czyna wdraża się postępowanie celem amor-|łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki udziałowej kasy zaliczka- 


wyższego czasokresu na ponowny wniosek z% 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 października 1909. 


swojemi prawami, w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


Doniesienia prywatne. 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 
| Pociąg l Paciąg 
osp | osob Bo E wo W posp | vank me EWOWE 
przych. o g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 


gu | = z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 


|. 
pec 


amean nn Ea EED S A mau 


w biurze miastowem < X kolei panstnowych w pasażu 


6. X 


z Winnik. 

z Ickan (Jas3, Bukaresztu, 
Kórógmezó, Kałusza, Zaleszezyk, 
Czudina, Serechu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Barisbadu, 
Pragi, Opawy, Szczueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświsaimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Konstantynopola), Podwysokiego, 
Naw aiel I Berhomethu, 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


1:26 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Urłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

1:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

805 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

8:05 | z Jaworowa. 

— | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

9:50 | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

10:20 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

9:57 | z Sianek. Sambora. 

11-15 z Podhajec. 

11:45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

1200 | z Pode tosya Kopyozyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża 

12:40 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

i10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kartsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. | 

— | Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosiealicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

— | z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza. Borysławia. 

450 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

500 | z Jaworowa. 

5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debicę), Uhyrowa (p. 
Przemyśl. 

549 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Rrodów, Zbaraża, Potutor, 
Załaszewyk, Hnaistyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

| Urzymałowa. + 
5-58 | z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyś, Nowosielicy, Serethu, 


Berhomethu, Czudies, Radowiec, Brodiny, Putny. 


sialicy. 
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi. 


GB 


| Opawy), Koomyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 

ala, Dynowa, Lubaczowa, Saroka, Rymanowa, Iwonieża, Chy- 
rowa (p. Przeinyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicz, Ryma- 
nowa, Sanocka, Uhyrowa, Sianek, Csap. 

z lekam (Buksresztn, Jass, Botuszan, Gialacu), Potutor, Żyda- 
czowa, (zortkowa, Kórósmósó, Nowosialiey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. , 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, lubaczowa, Jasła, 
Twonisza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśł!). 

4 Podhajec. i 

z Podwofoczysk (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyezynies, žale- 
suczyk, kady, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Pawocznago (Pesztu), Kałuaza, Borysławia. Drohobraze, Ro- 


chawiny. 


| Na dworzec „Lwów-Podzameze“‘: 
To I Podwołeczyak, (Odessy. Kijowa), Brodów. 
7:26 
11-56 


Winnik. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husistyna, Czortkowa, Potuter, Zbu- 
rata. 

Podhajec. 

Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husisty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkows. 

Pedwołoczysk, (Odazsy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaloszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 

małowa, Zbaraża. 


Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniec, zort- 
kowa. Zaleszonyk, lwami wuztego, Skały, klusistyna, baraža, 
E Grzytnstowa. 

"559 Podhajec. 


| Na dworzec „Lwów-Zyczaków*: 
z Wianik. 
z Podhajee. 
i z Winnik. 
z Podhajee. 
i z Podhajee. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuohowie codziennie: od 1 października do 80 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 1%10 w nocy. 


kulai państwowych al, Kriwiekisk L 5, dźzwi nr 8&7 


R znuć do 12 © sułzczie 


ia 8 stycznia 1910. 


aT 


EM) 
c 
Wociągi lokaina. 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 


Do Winnik: codziennie 5-22 rano. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
Hausmana |. 9. Informacys rak w spiawach przew0zu towarów i taryfowych udziela bixro informacyjne 
w dmis powszednie od godzizy $ rars do 3 no połudmiu, = nisdricle i święta zaś od goduiny 


65 4 do Podhajee. 
| 642 | do Winnik. 
sam 
| 650 do Podhajee. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Uha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezö, Ka- 
łusza, Załeszezyk, Serethu, Berhomethu. Czudina, Nowosie- 
iiey. Brodinr, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opuwy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęctma, Koemyrzowa, 

Winnik. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap. 

lekan, (Jass. Bukaresztu, Rotuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusze, Kóroósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

łiawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucin», Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieace, Potntor, Grzymałows, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałuszs. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kar!sbadu) Ghyrowa, Sanok: (p. Przemyśl), Łubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówzi Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 


Oświęcimia. 
i = 
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przamyś!), 

Sambora, Sianek, Ghyrowa, Sanoka 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświgcimia, 

Podhajec. 

Jaworowa. 

Pawoacznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów) 

o Rawy ruskiej, "i 

da Krakowa. (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ckprowa 
(p. Przemyśl). 

n Podwułeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

a leknm, Czortkowa, Kórosmezo Kasrnaza, 
cy. Nowosislicy, Berhorcethu. Czudzna, 
Putny, Dorny Watry, Fuszawy. 

o Sambora, Chyrowa, Banoka, KMymauawa, Imowicza, Jasła, 

Nowego Sgeza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwcłoczysk. Potutor, Kopyczyniec, Gksły, Twaniz pustego 

dusiatyna, Zaleszczyk, Urzymuyowa. i 

Krakowa, (Wiednia, Wrogławia, Warszawy), Dynows, Terzo- 

brzegu, Szczucina, Oriowa, Wieliczki, ('hatówki, Zakopanego. 

de rria, irubotronwa Boraławiw, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Zaleszezyk. Wyżni- 
Serethu, Brodiny, 


Z dworca „Lwów-Pedzamcze s 


Winrik. 

Poidwoioezysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyczyniec, Huria- 
tvna, Czertkowa, Grzymatowa. 

Podhajeec. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. Czortkowa. 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Fodwołoczysk, Knopyczyniec, katy, lwania pustego, 
Uusiatyna Polenonyk, drzywałowa Zbaraża. 


Potutłoz, 


Z dwarca „Lwów-lLyczaków : 


'53Q do Winuik. 


Z dworca głównego: 


e poł. w dnie po- | 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 40 kwie- 


tnia 2701 po poł. 


` 


é 
ái 


æ 


Telefon 452, 


Biuro 


Pasaż Hausmana 9. 


RZE y Ci aj : 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
diiójszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
SdODNZO NU, na LARA 


BILETY zestawialne w jadają kierunku 


maz MA niemieckich kolejach z ważnością 


45 dm. PF dA OM 1. NE 


BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich 


m Słacyj w kraju i za granicą. 


miejsca w wagonach sypiainych. 


sprzedaż wszelkich rozkża- 
dów św Ed i PrE: 


Zawówione bilety na prowinoyę wysyia się za zaliezką 
pocztową lub też za posrednictwem odnośnej stacyi koleje wej, 
ży zamówieniu biletn zestawislnego należy nadesłać D koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma brć ważnym. 


Aóres telegraficzny: „Siadtbureau, Lwów. 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODN 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOLECZNE, ILUSTROWANE 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYĆH SIŁ LITERA) 


artykuły wstępie, Prócz nowel piór najcelniejszych AE KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi = 
ek . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować ady i wskazówki zachowa- m 
artykuły treści społecznej, będzie powieści: nia hygieny piękności. | 0 | y 4 LI Fiy e o D 
omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza p i 


Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w p 
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 400 


i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL 
sosprany dotyozae kobiet, | pe podsta, | | DZIAŁ GOSPODARSTWA 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN* i inne. DOWÓWEGO | rysunki ów najświeższych modeli paryskich: sukień, ekr 
PR ' i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzi 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych Brzenisy feu R 7 Bielizna. — bag E 
na ziemiach polskich. m unarne jak: haíty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. 
! d =. IL p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* doda 

DODATKI KI HOWE w arkuszach, zawierają Powieści i No Numery okżazówe wysy- , 26 wielkich tablie krojów, l 
À wele znakomitych autorów obcych. lane na A franke | dających możność wykonywania różnych ubiorów i rol 

gratis. w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych - SIE na powieść obycza 
„BLUSZCZ ogłasza na A Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagroda rb. 1000 jową, współczesną 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Fri 4 i 


Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ®©, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ 
wy-Świat 41. 


WiEACAT OW. 
3 DO SA 


y ? 
OCE 


| istnienia 


mE najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, umamzsase = 


Tygodnik lilustro 


daje najpelłuiejszy obraz życia polskiego w trzech ġaborach pod względem lite- „ 4 
rackim, atrtllstycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik [ilustrowany 


zasilają wszyscy nujznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


50 
ISUNIGNIA. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsljro-polslzich z czasów Samozwańców. 


: kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA, ==xmaxmmmmuma 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — ieprodukcye barwne. — Repredukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika [nstrowanęn. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Iilutrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „GIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie „gi 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka - 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


[S SAN e ; Ig, aey SADY 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. = 


4 


we Lwowie: mr Galicyi z przesyłką pocztową: , 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 7 
półrocznie 138 kor. 60 hal. s » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., » $ 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, ź ń 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hai., A > 34 kor. 80 hal. 


Numera okazoewe i prospekty bezpłatnie. 


= ra 


q 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Dwóch Kolporterów 


trzeźwych uczciwych z kaucyami 


aczki, ciastka znakomite po 6 hal. Pomadki 
deserowe kilo 3:20. Karmelki 1:60. Cukiernia 
Troczyńskiego, Lwów, Fredry. 


poszukuje 


biuro dzienników Sokołowskiego, 


M ospodarstwa większe (panie) zechcą faska- 
wie porozumieć się z urzędnikiem poważniej- 
szym celem założenia we Lwowie centrali dla zbytu 
produktów. wiejskich. Urzędnik, restante, iuwów. r 
meee m a 7a pasieki ANT. KRAIŃSKIEGO w Jezierzanach 
ad Borszczów 
wysyła w 5-eio klgr. blaszankach wszystko opłatnie 
prawdziwy zated lipowy w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny miód lipewy w cenie 8 kor. — Wy- 
syła również miody pitne wyszezególnione na kilku 
wystawach, tak stołowy, kasztelański, królewski i 
miody pitne owocowe jak Borówczak, Mal niak De- 
reniak, Wiśniak Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-cio 
klgr. blaszankach, wszystko opłatnie w cenach od 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 
Największy magazyn |jubiiaraki | zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondsncvę 


x = . 6 kor. 40 hal. do 6 Raka Cenniki na żądanie 
Dwa pokoje 1 kuchma a R 
ul. Grodecka l. 93, BACZYOŚĆ!!! 


10% taniej jak wszędzie 
ŁYŻWY — SANKI 
Weyde i Pietrzycki 


Lwów, Pasaż Wikolnscha. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


zaraz do wynzjęcia. 


WIRA ERIN KODA TIE! Or PA PB PAJO W YAM 


pe” 
$ 


STRE WZI 


W 


KSIĘGI HANDLOWE 
najtaniej 
E STANISŁAW ABU 
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


y borne. Wyberne. 


Tego Jeszcze nie było! 


tylko za 5 kor. 50 hal. 

1 puszkę zwijanych śledzi, 

1 puszkę rybek w galarecie, 

1 puszkę najlepszych rosyjskich sardynek, 

1 puszkę najlepszych sardynek w oliwie, 

2 sztuk najlepszych wędzonych węgorzy, 
wysyła za zaliczką Erstes Bodenbacher 
Fisch-Versandhaus Gustaw Köhler, Bo- 


denbach a. E. 
Ogłoszenie licytacyi. 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla. Lwów 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Plerwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orklestralnych. 
smyczkowych i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w krajn na 
większą skalę zało- 
Żony fabryczny skład 


C. k. uprzywilejowany 


Urząd Zasiawniczy „MONS PIUS 


we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12 
Instrumentów własnego wyrobu Ilustr cenniki frango. : r s i 
OZZL podaje do publicznej wiadomości, 


I a gz A a> że astpwy, 

m.ier.icę nową ji stene klejnoty, przyjęte 
w czasie od dnia 1 października 1908 
do końca listopada 1908 od Nr. 12.168 
do Nr. 14.900 zostaną dnia 20 stycznia 
1910 od godziny 9—1 w południe 
przez publiczną licytacyę (w myśl $ 17 
Statutu u.) najwięcej dającemu za go- 

tówkę sprzedane. 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


Pośrednictwo wykluczone. =—— 
Zgłoszenia pisemne do biura St. 


Sokoł» ws+ jego, Pasaż Hausmana 9 | UWAGA. W dnia licytacyi wykupna, ani | = 


pod „Aneri“. prolongat nie przyjmuje się. 


!! Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej*!! 


4 ksiażek za 5 kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prenume- 
rator „Gazety Lwo"«skiej'* nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 
których cena księgarska wynosi kor. 1040, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 


Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojczyzny“, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Pol „Pieśni Janusza*. 

Artur Gliszczyński Obrazki“. 

Wł K. Woycicki „Amerykanin“, powieść z życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Swiatów*, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia“, powieść. 

Wł. Trąmpczyński „Dwa powstania poznańszie*, Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moabicie. 

Z. Bartkiewicz „Nastroje*, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania“. 

Helena Bóhlau „Pół-zwierzę*, powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 

Edmund Bernstein „Strajk*, jego istota i oddziaływanie. 

Piotr Nansen „Próba ogniowa*, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd“, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle. 

Władysława Nidecka „W imię praw*, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele*, w tłumaczeniu H. Olendzkiej. 

Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodtowie polsey przed sądem  historyi* 
(Poniatowski, Kościuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi*, (Wybieki, Godebski, Andrzej Brodziński, 
Keklewski, Gorecki, Tymowski i in.). 


Razem 24 książek za kor. 5:50. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


nara dzienników 6. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 


Lwów, pasaż Hausmana 9. | — 


a mianowicie: złote | 
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| Wielki skład powozów! 


Nadworna fabryka powozów 


UZ ENORIE | SE Z IT 


ake. Tow. we Wiednin, złąc:yła się z firmą 


E. & J. STROMENGER 
ces. i król. Dostawcy Dworu we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5 
i utrzymuje odtąd prócz znanych fabrykatów krajowych, także wielki wybór najlepszych powo- 
zów wiedeńskich i przyjmuje odnosne zamówienia, jakoteż reperacye w zakresten wpadające. 
apraszamy o łaskawe zwidzenie tego zakładu i wykwintnych wyrobów. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginzlnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Kok. pit allgemeine österreichische Boden-Oredit-Anstalt, 


~ Bei der am 31 Dezember 1909 stattgehabten vierundfiinfzigsten der 4° igen 
50-jahrigen Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen österreichischen Boden-Credit- 
Anstalt wurden nachfolgende Nummern gezogen: 
a fl. 100 = K 200: 
6088 15222 17662 23818 28973 35112 36095 86688 
13712 15658 22849 27885 31764 35296 36617 
a fl. 500 = K 1000: 
3270 6725 15544 
a fl. 1000 = K 2000: 
32453 45159 67928 77491 100770 102195 
34705 54673 75868 77541 101681 104828 
37657 64807 77486 80732 
a fi. 5000 = K 10.000: 
1940 


a fl. 10.000 = K 20.000: 
258 


20477 
25890 
25503 


25042 
21549 
28959 


Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 April 1910 an bei der 
Harptcassa in Wien. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hórt mit 1 April 1910 auf. Die Coupons 
der gezogenen Pfaudbriefe werden zufolge Art. 1338 der Statuten zwar fortan aus- 
gezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlösung der Pfandbriefe vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene %0/ige 50jabrige Pfand- 
briefe sind bis heute zur Kirlósung nicht prasentirt worden, und zwar: 

a fl. 100 = K 200: 

94 1655 1805 1898 2505 2656 2978 3660 3825 4105 4307 4424 4749 16715 

292 1672 180% 2229 2517 2715 8516 3661 4006 4244 4310 4461 4776 24921 

354 1726 1812 2280 2507 26412 85114766 4058 4253 4367 4462 18155 38795 

814 1748 1831 2231 2593 2500 855WWKGT 1006 4295 4406 4513 14836 35414 

1896 1778 1865 2812 2616 2972 3601 3794 4067 4305 4422 4622 16269 
a fl. 500 = K 1000: 
112 227 620 744 88% 925 988 94% 1106 1146 1159 2744 7242 11494 
176 517 711 881 908 
a fl. 1000 = K 2000: 


41 1798 3477 4467 7169 8016 8878 10896 179+6 43258 50567 69878 74906 


170 2165 3785 4981 7170 8020 9806 15644 24062 49475 58480 71285 108921 
1546 2440 3915 7163 7541 8305 10849 


Tygodnik Mód I Powieści 


Pismo illustrowane dla kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 


> ZAWADA Z” 


Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. -- Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


TABLICE Z KROJAMI. 


Premium bezpłatne 
dwa razy co roku 


Kolorowe tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 


Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. €zarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


